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R o k o w an ia  z M oskw ą o pak t  o *fli«- 
SLAi-esji, o k tó rych  n cdav i  aio jeszcze byto 
areale głośno, u tk n ę ły  — zdaje  się — n a  
m a r tw y m  punkcie  t ru d n y c h  do p rze ­
zwyciężeń, a sprzeczności in teresów  i d ą ­
żeń obu stron.

W szelk ie  rokow an ia  dyp lom atyczne 
tuczą się zawsze w płaszczyźnie is tn ie­
ją ce j  w, danej chwili sy tuac ji .  Pon iew aż 
obecnie sy tu a c ja  ta zm ienia  się rów nie  
Często, j a k  zasadniczo, przeto  nie m ożna 
się  dziwić, że także tem po rokow ań  p o l ­
sko rosy jsk ich  w y k azu je  tak  wielkm róż­
nice.

Jeszcze  przed miesiącem M oskwa czu­
ta  się b liską  osiągnięc ia  swoich śm ia­
łych, raczej aw an tu rn iczy ch  celów w 
Lizji W schodnie j .  Czerwone C hiny św ię­
ciły  sw oje w ojskowe t r iu m fy .  Komin- 
fe rn  moskiewski m iał wiele danych po 
tem u, aby  te t r iu m fy  uw ażać  za swoje. 
Twmczasem czerwone C h iny  nag le  moc­
no  zbielały. Zwycięski generaliss im us 
kan tońsk i podziękow ał holszew ikom za 
d a lszą  opiekę rów nie  stancwczo, jak  
niegrzecznie. N a  dowód zaś nieodw ołal­
ności swoich postanow ień  zaczął roz­
s t rze l iw a ć  bez sądu  swoi< h wczoi aj 
szych p rzy jac ió ł  i in s truk to rów . Ł d y  
po tem  okazało się, że także  os ta tn ia  re ­
zerw a bolszewicka, — chrześcijański 
m arsza łek  F ong, n ie  ma skłonności w y ­
s tą p ić  p rzeciw  O zang 1 ai Szokowi, 
w ielk i a tu t  B orodina, na k tó rym  opię- 
r a ła  się ca la  gra bolszewicka w Chi­
nach , okazał się b itypi. P rz y n a jm n ie j  na 
ra.zie.

P o li ty k a  sowiecka, zbkżajaca się rlo 
swoich wielk ich celów wschodnio a z ja ­
tyck ich  i p o li ty k a  sowiecka w i ccc j niz 
k iedykolw iek  od nich oddalona — to 
dw ie  całkiem rożne po li tyk i .  Sowiety 
t r iu m fu ją c e  w C hinach m ia ły  cały in te­
res, aby  n a  zachodzie zabezpieczam się 
p rzed  wszelkiomi ew entualnościam i i u- 
n ieruchom ić  swoich sąsiadów  chociaż­

by za cenę bardzo znacznych ustępstw . 
Sow iety, zmuszone do bezterra nowego 
odroczenia swoich planów  az ja tyckich , 
s t a j ą  się zupełnie innym  podmiotem, ro ­
k u jącym  n a  zachodzie. Ich  p u n k t  w i­
dzenia  p rzesuw a się w s tronę  w ręcz 
przeciwną. Ze s tanow iska  poko ju  i us tę­
pliwości przechodzą one au tom atyczn ie  
na stanow isko  nieufności • IwardoSei, 
aby  w ten sposób p rz y n a jm n ie j  na zacno 
dzie u trzy m ać  w arunk i swojej a k ty w ­
ności.

P rzychodzi to sowietom tern la tn  i ej, 
że zakresu  sp raw  lwltyekiHi, z k tó re­
mi zagadnien ie  p ak tu  po lsko-rosy jsk ie­
go m iaże się m te g ra h ro ,  w y tw orzy ły  
się dla dyplom acji m oskiewskiej nowe, 
bez porów nan ia  od niedaw nych k o rzy s t­
niejsze przesłanki. Problem  bałtycki za- 
wiklał się m ianowicie bardz ie j  niż kio-, 
dykolwiok dotychczas. Przedewsz'-»t- 
kien. s tanow isko  L i tw y  mimo częstych 
podróży do K o w n a  s ir  T u d o ra  Yaug- 
bana pozosta je  nadal tajemr iczem I nje- 
ziozumialem. T m le jszy  rząd oficerski, 
przechodzący coraz w yraźn ie j  do te ro m  
wewnętrznego, nie uczyni! dotychczas 
nic, coby niógło stanow ić  jakąko lw iek  
p o d s taw ę 'd la  nhdziei na rychłe w y ró w ­
nanie sprzeczności polsko- litewskiej. — 
Prof. W a ld em ara s  nie w ydobył ze siebie 

'nie ty lko  d ef in i tyw nego  ale chociażby 
zaklnuzulowanogo u znan ia  „ s ta tu s  quo“ 
torytorjaliiogo, jak ie  is tn ie je  między 
P o lsk ą  a L itw ą . Co wdęcej, j&ezefte raz 
w spośółi d ra s ty czn y  zaprzeczył P a d z ie  
am basadorów  p ra w a  o rzekan ia  w tej 
kwostji. Okoliczność ta  spraw in, że j a k ­
kolwiek litewski rząd oficerski rozpo 
czai od bardzo stanowczego zerwania, z 
bolszewikami, od w ypow iedzen ia  p o d p i­
sanego ju ż  p ak tu  o n ieag res j i  i od roz­
strzelania kilku w łasnych  przyw ódców  
bolszewickich, to jed n ak  w polityce r.ie 
p rzes ta ł  być n ad a ł  czynnikiem, k tó ry  
N arkom indio ł wstaw-, , do swoich rów- 
nań ze znakiem .,plus“ .

P a le j  w7 P y d z e  t r w a  w dalszym  ciągu

kurs, jak i  wziął m in is te r  sp ra w  z a g ra ­
nicznymi obecnego rząd u  lewicowego 
socjalis ta  — Z cehns ,  d o p ro w ad sa jąc  
niedawmo do p a ra fo w a n ia  łotewsko-so- 
wieckiego p a k tu  o n iegresji .  W p E i w t ó e  
na wiadomość o tych  p a ra fa ch  wzbiła 
się pod niebo silna m gła tw ierdzeń, za­
przeczeń i domysłów z różu. s t ion .  m a ją ­
ca na  celu zasłonięcie całej p raw d y ,  je ­
d nak  te raz  m g ła  powoli opada, a p a r a ­
fy mimo to nie u trac i ły  swojej ważno­
ści. Łotw a s te ru je  dalej ku porozum ie­
niu z P o s ją ,  przyczem  silą popędow-ą 
dla niej są in teresy  ekonomiczne, prze- 
dewszysl kiein zaś względy n a  w łasny  
przem ysł i handel, k tó re  „o p t :m u m “ dla 
siebie u p a t ru ją  tylko w dobrych sto­
sunkach z P o s ją .  i w korzys tnym  z m ą  
trak tac ie  handlow ym . .Ponieważ za-ś d y ­
plom acja sowiecka je s t  dość zręczną, 
aby  te przekonan ia  w Łotyszach  um ac­
niać, przeto  Zeeltns  u trzy m u je  się ze 
swoim program om  politycznym , mimo, 
że nie b rak  w Łotw ie czynników7 poli 
tycznych wszelkiemu zacieśnianiu  sto­
sunków z P o s ją  przeciwnych.

Co więcej, L s to n ja  n a jb ard z ie j  w kie­
runku  antybolszewickim  od czasu puczu 
kom unistycznego w T alin ie  prononro- 
w ana, nie zraża się b y n a jm n ie j  po li tyką  
IŁ g i ,  le-óz roku je  z nią dalej o n r  je  cel­
na, k tó ra  w7 danych w arunkach  m usia­
łaby ją  doprow adzić także do układów  
z P o s ją  takich, jak ie  zaw iera  Łotwa.

Jeże l i  się wreszcie doda, że równo-
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( i l l i E A  J P E R W E
czerw one w ino d la  nfedokrw isłyo |

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  ttiO

cześnie R y g a  us i łu je  oddzia ływ ać na 
ffels ingfors  w  kiorunKu sw ojej obecnej 
polityki i to n ie  bez wddoków pow odze­
nia, to o trzym am y pe łn y  obraz sy tuac ji ,  
w  które.’ znalazła się obaenia sp raw a  
o ósko-rosyjskich rokowań. W  sy tuac ji  
te j dyp lom ac ja  sowiecka zn a jd u je  dl i 
siebie p o d s taw y  do tw ardszego  niż k ie­
dykolwiek dotychczas p rzec iw staw ian ia  
się nieodzow nym  żądaniom  Polsk i,  w y ­
n ika jącym  przedew-szy&tkiem z fak tu  
je j  przynależności do L igi. ( łdy  więc ze 
s t io n y  rosy jsk ie j  a tm osfe ra  d la  szyb­
kiego zakończenia rokow ań  znacznie o- 
cłdódła. a z polskiej s tro n y  n iem a chęci 
ofiarowywTan ia  czegokolwiek dla jej 
rozgrzania , pow sta ły  w arunk i ,  w kio  
rych tem po rokow ań  o poŁko-rosy jsk i 
p a k t  o n ieag res j i  m usia ło  ulec ■nsttsne- 
niti zwolnieniu. N ie oznacza -to wcale 
p rze rw an ia  rokowań, ale nie w róży  też 
rychłego ich pozydywnego zakończenia.

(s-i).

Sensacyjne doniesienie o rzc h o m p i 
t a in p i  traktacie ongieisho-MosKlm.

Beilin, 30 kw ietnia (PATA „Berliner Tagc- 
b iatt" podaje z Białogrodu rewelacje, ogłoszo­
ne przez „W rem e" w spoiwie rzekomego taj- 
neog traktatu rjięilzy Chamberlainem a Mus- 
solimm. T raktat ten według doniesień „Beri. 
Tageblatt" zaw iera 6 punktów. Punkt pierwszy 
dotyczy Berarabji, drugi wspólnego wystąpie­
nia Anglii i Włoch na dalekim wschodzie,

trzeci uznanie przez \ng lję  interesów włoskich 
na Bałkanach oraz uznanie trak tatu  z Tiia- 
noi?, czwarty umowę co do współdziałania 
flot na morzu Śródzicmnem i rozm ieszczenia 
tych flot. pią.ty zaw iera zgodo na włączenie 
Tangern do hiszpańskiej strefy w phw ów  w  
MarohFo, szósty w yraża zgodę Anglji n a  od­
stąpienie wysp Balearskich Włochom.

W Ł A D Y S Ł A W  R U D K O W SK I.

BR YLANTOW A 
GW IAZDA
Historia jednej nocy.

(Dokończenie).
Myśl, jak błyskaw ica prachiejrta. przez jej 

głowę. Zbliżyła się szybko do stołu, rSucUa 
trzym any klejnot pomiędzy teatra lną  b iżułe- 
rję. między którą znajdow ała się też gwiazda 
z fałszywem i brylantam i, zm ieszała go w m a­
sie kolji, naszyjników, brosz i pierścionków, 
poczem zebraw szy wszystko w obi7" dłonie, ze 
złośliw ym  uśmiechem na tw arzy, podeszła do 
łóżka i w ysypała zaw artość rąk  na kołdrę, 
sam a się szybko pod n ią  wsuwajac

Fred począł gorączkowo przebierać w tuzi- 
n i » fałszyw ych breloków i pierścionków, aż 
u c h w te ił dwie brosze we formie gwiazdy, łu ­
dząco do siebie podobne. Przyglądał się im 
dokładnie, obracając w palcach na wszystkie 
strony, próbując w reku ich wagi, badając 
dokładnie każdy szczegół karmeni i opra­
wy.

—  Która jest praw dziw a? — zapytał.
—  Jedna znich — odpowiedzala niechętnie.
—  Ale która?
—  Zgadnij.
—  Ada. powiedz, proszę.
—  Po cn? W ystarczy ci. że jedna z nich jest 

prawdziwa. Zresztą poznaj. Powinieneś od­
różnić swój podarunek od imitacji.

Nie odpowiedział, ale zły. przechylił się 
przez piersi A d v  ku świecy, pragnac p t z v  jej 
św ietle po blasku kam ieni odróżnić fałszywą 
od prawdzi wej.

Ada z niepokojem obserwowała każdy jego 
ruch. Obydwie brosze rzucały takisam  blask, 
"krzyły w migotliwem, słahem świelle świeca 
taumsamemi kworami leczy.

Ada nie mogła się pow strzym ać od złośliwej 
uwagi.

— Im itacja doskonała, nie do odróżnienia. 
Oprawa jednakowa u obydwu złota, na jotę 
taka sama.

Fred nalegał niecierpliwie-
—  Ale która, do kroćset, je&t prawdziwa.
— To tylko ja  wiełn.
— Ale 1 ja  n.iuK7,ę wiedzieć i będę wiedział, 

powiedział ze złością.
—  Po co? To przecież tylko moje.
— N ieprawda, moje też. Dalom ci ja , to 

mam prawo, kiedy mi potrzeba, zabrać ją  z 
powrotem.

— Da.waj tu, m oja jest!
—  Nie.
— Oddaj F red, nie rób głupstw7
— Nie robię. Mówię praw7de, Moja jest i 

zatrzymam ją, sobie. Nie chcesz powiedzieć, 
k tó ra  prawdziwa, .to się sam dowiem, gdzie 
potrzeba.

Rzuciła się n a  nąago, usiłu jąc wyrwać mu 
k lejnoty  i  reki.

—  Oddaj! ‘
— P recz’
O dtrącił ją  od siebie jednym  ruchem reki, 

tak , że upadla z powrotem na poduszkę i je ­
dnym susem w yskoczył z łóżka.

— Oddaj Fred! Bo będę krzyczała. Ty zło 
dziej jesteś! Mnie chcesz okraść?

— Niech ci i tak będzie. Odbieram to, co 
moje. T tak  zabrałaś mi przedtem wszystko, 
cc miałem. Zniszczyłaś mnie, zrujnowałaś.

— N ieprawda, sam mi dawałeś! A k to  cię 
dzisiaj przygarnął- jak nie ja?  \  coś ty  obie­
cywał? To ty  tak i?  Złodziej! P rosty  złodziej! 
Oddaj, pókim dobra! I zabieraj się.

W yskoczjda z łóżka, rzuciła się ku  niemu, 
usiłując pochwycić jego ręce, czepiając się 
jego ramion, drąo na uiiin koszulę.

— Oddaj!
Próbował zatkać jej usta wolną ręką, lecz 

ugryzła ta l mocno, żu zak lą ł z bólu

— Oddaj, złodzieju!
Rozpoczęła się między nimi zacięta walka, 

Dwa ciała splotły się konwulsyjnem i rucha­
mi napadu  i obrony. Ręką stuioną w  kuła-K, 
uderzył ją z całej siły w głowę, drugą równo­
cześnie hijąe ją  całą mocą w piersi. Zwaliła 
się na ziemię, aż podłoga pow tórzyła echo 
upadku. Zwalona na ziemię porwała się w je ­
dnej chwili, skoczyła mu do oczu, szarpiąc 
paznokciam i cło krw i jeg‘o ręce, pom agając so­
bie zębami, drapiąc twarz, ta rg a jąc  z całych 
sil za włosy. Nie mogąc sobie dać rady  jedną 
ręką, wypuścił na ziemię trzym ane w dłoniach 
k lejnoty . Rzuciła się na me dziko, lecz w tej 
chwili poczuła na sobie stalow y uścisk jego 
dłoni. Rozszalały złapał je j głowę w obie ręce 
i począł nią tłuc bez przerw y w podłogę. Bro­
niła się jeszcze ciągle, chrapiąc z gard ła  u ry­
wane przekleństw a Palce jego zsunęły się na 
jej szyję i poczęły się zaciskać wolno, ale co­
raz siluiej, coraz ciaśniej. P rzesta ła  chłapać. 
Czuł pod palcam i wytężony wysiłek jej k r ta ­
ni, łaknącej choćby jednego oddechu, ściskał 
coraz mocniej aż uczuł bezwład głowy usu­
wającej się w tył, aż jej ręce bezwładnie osu­
nęły sję po ciele i spoczęły bezwładnie na po­
dłodze, a w gardle usta ł coraz cichszy chra­
pliwy jęk.

M iody, w jednej chwili ogarnął go strach 
śm iertelny, świadomość zbrodni stanęła  mc 
jasno przed oczami.

Ocknął się, wodząc dokoła, po podłodze, po 
leżącem bez ruchu, bezwładnem ciele, osłu­
piałem , pełnem trw ogi spojrzeniem. W  blanku 
dopalającej się świecy strzeliły w jego oezy 
promienie klejnotu , leżącego tuż koło głowy 
Ady. Pochw ycił ją . Począł szukać niespokej- 
nem okiem drugiej gwiazdy, lec i nie mógł je j 
zoczyć.

N araz zdawało mu się, że słyszy na scho- 
-bich czyjeś kroki. 'Wytężył słuch, lecz ucho 
jego pochwyciło ty lko oddech jego własnego 

I oddechu. W stał szybko, ubrał się nie dopina- 
I jąc  naw et garderoby, aiń. bucików, jo rw a t

zwitek banknotów  'eżący  na stole, w yjął z to ­
rebki klucz od bram y, zabrał z niej parę zło­
tych drobnych, wziął świecę i wyszedł, zam y­
k a jąc  za sobą drzwi na kluc-z.

Po schodach zstępował jak najciszej, trzy ­
m ając się poręczy, i w ten sposób, by ciężarem  
ciała na niej się oprzeć, na dole przystanął, 
przeglądając dokładnie okna kam ienicy, n ad ­
słuchiw ał chw ilę, czy nie posłyszy jakiego 
szm eru, poczem szybko na palcach przeszedł 
podwórze i sień frontowego gmachu i zamknął' 
za sobą starannie bram ę, znikając w ciemno­
ściach ulicy. i

Na którym ś pustym  rogu ulicznym  wrzucił 
obydwa klucze do kanału  i przepadł , , * , ,

W siał dzień w iosenny, zwycięski prom ien­
ny całym  blaskiem  i urodą.

Złote smugi słońca osuszały zwilgotniałe od 
mgły dachy,' . ozłociły korony drzew, zalały  
potokami św iatła ulice i place, w dady  >się. 
przemocą do kom nat ludzkich.

Przez brudne szyby pokoiku na czwartem  
piętrze oficyn koszarowej kam ienicy wślizgnął 
się najpierw  jeden promień, potem , drugi, 
wreszcie cala ich gromada Sunęły, pełzając 
powoli najpierw  po brudnej pościeli, rozrzuco­
nego, pustego łóżka odzwierciedliły się w roz­
rzuconych na stole, tanich  szkiełkach tea­
tralnej biżuterii ześlizgnęły się następnie n i  
brudną, zaśm ieconą, n iezam iataną podłogę, 
złocąc warstw y rozpostartego na niej kurzu, aż 
oparły się n a  leżącej bezw ładnie, okrwawionej 
głov..e Ady, zaczęły ogrzewać zsinałe, m ałe 
piersi, zajrzały v głąb rozw artych przeraże­
niem, nieruchom ych źrenic.

TopTzez zsiniałą, nabrzm iałą szyję, zsunęły 
się jeszcze dalej, poprzez w-ykręcone ram ię, 
aż im tysiącem  płom iennych iskier, żarem  
przepięknych blasków7 odpowiedzały drżące 
promienie, leżącej tuż koło m artwej dłoni 
Ady —  prawdziwej brylantow ej gwiazdy.
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Przeo ostateczną odpowiedzią rządu
w spruwfe p słyak i tagrarianei.

f  Kraków, 30 kwietnia.
Stoimy przed ostateczną decyzją rządu w 

sprawie przyjęcia przez nas pożyczki zegra- 
nicznej.

Konferencje rządn w tej m itrze rozpoczęła 
v e  wtorek nocna narada między ma.sza.k en  
Piłsndikim a wicepremierem Bartlem. N astęp­
nie dr Bartel odbyi we czw artek konferencję 
z ministrami resortów gospodarczych, w piątek 
rr..ala rr.icjsce dwugodzinna narada między 
marszałkiem Piłsudskim a wicenremjmem, po­
południu- zaś teposamego dnia konferował dr 
B ariel z  drem Młynarskim.

Na konferencjach tych omawiano przede- 
w szyslkiem  atkualne zagadnienia gospodarcze 
dotyczące bilansn handlowego, a także ko- 
niecznosc rycliłego^ndzieiema przez rząd pol­
ski ostatreznej odpowiedzi finansistom ame­

rykańskim w sprawie zaciągnięcia pożyczki 
zagranicznei. Z decyzją tą  nip należy zwlekać,
cdvż przedstawiciel zainteresow anych ban­
ków am erykańskich  p. Mona et powrócił już z 
Nowego Jorkn do Paryża i wyraził chęć szy11- 
kieg ozakońrzenia przelekającyuh się nieco 
pertraktacyj.

W dniu dzisiejszym zbiera się rada hnrnso- 
wa, która poza rozważaniem  reformy podatLa 
majątkowego i dochodowego oraz ustawowej 
stabilizacji złotego ma również wydać opinję 
co ao warunków zaciągnięcia pożyczki zagra- 
nirznej, ustalonych przed dwoma "tygodni nni 
m iędzy rządem  a przedslawioiclam i kapitału 
am erykańskiego.

Na posiedzeniu dzrsiejszmn rząd przedstawi 
zapewne Radzie finansowej swoje stanowisko 
wobec. tveh w a.nmków.

Odrzucenie plebiscytu rozbro N o w e g o
w  D a n i i .

(Telegra/ii iskrow y  „A7. Reform y").
Kopenhaga, 30 kw ietnia. Duński parlam ent 

odrzucił 74 głosami przeciw 63 przedłożenie o 
przeprow adzeniu plebiscytu w sprawie rozbro­

jenia i zniesienia obowiązku powszechnej 
służby wojskowej.

Klęska wyborczo Litwinów w Kłajpedzie
(Telegram, iskrowy „N. Reformy").

Berli, 30 kwietnia. Przy wyborach komunał-1 do rady  miejskiej Litw ini uzyskali tylko 3 
pych w okręgu kłajpedzkim na 41 m andatów  | mandaty.

Wielki przemysł niem. finansuje marsz
S t a M h e t m u  n a  B e r l i n .

Berlin, 30 kw ietnia. (PAT.) Na podstawie 
w .arygodnych inform acyj „B erliner Tageblatt' 
nosi z Essen, że niemieckie koła wielkiego 
przemysłu naareńskie.io zobowiązały się po­

kryć koszty podróży 10.000 członków Stahl- 
helmu, przyuywających z Westtalji na zjazd 
tej organizacji, który odbędzie się w Berlinie 
dnia 8-go maja r. b.

Ang^a przystąp1 do czynnej akcji 
w Chinach.

Tism a paryskie i nowojorskie lonoszą, że 
rzad  angielski- na. podstaw ie .sprawozdań z 
Chin postanowił przystąpić do energicznego 
d z ia ła in a . w Chinach. W edle relacji am ery­
kańskich rząd angielski zdecydował się re­
stytuow ać swój konsulat w Ilankau  i przepro­
w adzić lo z ca łą  energią, choćby naw et trzeba 
było silą  odbierać Hankau. W Londynie nie 
liczą  n a  pomoc Stanów Zjednoczonych w tej 
spraw ie, gdyby zaś F rancja i Japonia nie 
chcia ły  poprzeć angielskich planów, to rząd 
angielski jest zdecydowany samodzielni < roz­
począć akcię.

Równocześnie nadchodzą z Szangaju i Nan- 
k ln u  wiadom ości, że ruch antyangiolski za­
czyna się tam  n a  nowo krystalizow ać w kon- 
k rlnych  formach. Czang Kai Szek w ydał do 
swej arm ji m anifest, w którym z ca łą  bez­
względności w ystąpił przeciw Anglji. Opubli­
kow ał on odezw?; Kunminlangu, ośw iadczają­
ca.., że poseł brytyjski w Pekinie poczynił przy 
gotow ania do okupacji w ielkićh obszarów 
Chin, zw łaszcza kooł N ankm u i Szangaju, na 
wypadek gd'-hy rządy pięciu rnocarsfw nie zn 
s (a r"' uwzględnione. Odezwa, w tywa. naród 
chińsku aby wy stąpił przeciw  imperialistom, 
w śród których Anglicy s ą  najgorszymi.

Afah na Hanhan.
( Telegram iskrow y „N. Reform y").

Londyn, 30 kwietnia Z Szangaju donoszą, 
że Czang Kai Szek dał rozkaz nderzenia na 
Hankau.

Pogłoska o za :e ru  (tanami.
(Telegram  w łasny „N. Reform y").

Londyn, 30 kwietnia. „Moroing Post" poda­
je niepotwierdzoną jeszcze z żadnej innei 
strony wiadomość, jakoby przidnie straże 
•wojsk północnych m iały wedrzeć sie do Nan- 
k i s i  i opanować miasto. W edle tej informacji 
uderzenie im ały wykonać oddziały armji 
Szantungu operuiące pod Pukrui, ora:: w alczą­
cy  w ich szeregach oddział rosyjskich biało­
gwardzistów.

Ettdsode n r rziHflgszcnfe
(Telegram  w łasny  ,,.V Reform y").

LoncK-n, 30 kwietnia, „C entra’ News“ dono­
si z Pekinu, żo 21 komuaislów ch iń sk i'h , a re ­
sztowanych w pozelHwie sowieckiem i skaza­
nych  na śmtorć, z a la ło  pnb iic /a  s stracony eh 
jiizez c  T » w n ir Po c tP -o w ji zwłoki w ysta­
wiono 1 1  w ;d >'< publiczny i *t(lftntr3fW)0 je w 
in h ltre -i z n.-.p ««-ni: ,*®sjUea ppłp“

Zjazd lekarzy słowianskirh.
f Telefonem  od naszego korespondenta).
W am aw a. 30 kwieim a. W przeddzień m ię­

dzynarodowego kongresu m edycyny sądowoi 
jdbędżie się w W arszaw ie pierw szy ogólny

zjazd lekarzy słowiańskich, którzy w latach 
ubiegłych n a  konferencjach w Belgradzie i 
Pradze zorganizowali się w  Związek Lekarzy 
Słowiańskich. Zjazd w W arszawie rozpocznie 
się 25, m aja i potrw a .4 dni.iNastępnie, pdbedą 
się t-zv  wycieczki okr.eżnc po Polsce, z których 
każda wyjedzie w -innym  kierjunku,' a wszyst­
kie ostatecznie spotitają się w Krasowi,., aby 
dalszą podróż odbyć razem. ł,

Odznaczenia w dniu 3 M aja.
Warszawa, 30 kwietnia. W ciągu d n ia 'd z i­

siejszego podpisana Zesłanie przez prezyden­
ta Rzplitoj lista odznaczeń, nadanych z o-kazji 
3 maja. Odznaczenia nadano pizessło 180 oso­
bistościom. Wielka wstęga ordern PolsK Od­
rodzonej otrzym ał preze~ Banku Gospodarstwa 
Krajowego Jan Kanty SteczKowski.

Zarządzenia poHcyjne na 1. mai?
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 kwietnia. Komenda policji w 
W arszawie poczyniła daleko idące przygoto­
wania celem utrzymania oprządzu i spokiju 
w dniu 1 maja. Przcdewsz.yslkięm zarządzono 
12-godz.inne ostre poogtowic całej policji war­
szawskiej i szkoły policyjnej. Zmobilizowana 
będzie również, jako rezerwa, policja woje­
wództwa.

Posterunki policyje z u lic / którcm i będzie 
kroczył pochód, zostaną zniesione. Usuwane 
będą one w chw ili ukazania 'sic czoła po 
chodu. «

N atom iast w różnych publicznych lokalach, 
posiadających połączenia tełfffomrane, roz­
mieszczone będą plutony rezerwowo. Całe 12 
godzin policja pełnić będzie służbę bez, zmian. 
Z tego też względu posterunki zaopatrzone bę­
dą w prowiant, ponadto kuchnie połowę roz­
wozić będą ciepłą strawę. R ów ircż Pooijtowii 
Ratunkowe poczyniło odpowiednie przygoto­
w ania na dzień 1 maja. W dniu tj m zawojone 
hędą dyżury lekarzy i s łu ż b y sah u a rn e j, prócz 
tego przygotowanych będzie k ilka dodatko­
wych karetek sanitarnych.

N a p ra w a  u s tro ju  r o l s n i o
Warszawa, 30 kwietnia (PAT). W m inister­

stwie refortn rolnych odbyta się konferencja 
w sprawach śląskich. Obradom przewodniczy! 
ministe" reform rolnych ptof. W. Staniewicz. 
I’c zagajeniu obrad przez m inistra Staniewicza, 
który podkreślił konieczność jak najintonzy- 
wn ciszej naprawy nstrotn rolnego na Śląsku, 
omawiano sprawę p^-zepropwadzenia w  woje­
wództwie Śląskiem refofnny rolnej i ustalenia 
zasad parcelacji, komasacji, likwidacji serwitu­
tów, oraz rolę państwowego B anku Rolnego 
na Śląsku. W wyniku obrad uzgodniono cał­
kowicie akcję m inisterstw a reform rolnych w 
tych spraw ach. Zam ykając konferencję m in i­
ster Staniewicz podziękował wojewodzie (ira- 
żyńskiernu za współpracę, oraz w yrazi? n a ­
dzieję. że konferencja wyda plon już w naj­
bliższej nrzyeriości, co dla ludności śląskiej 
fcedzie miało wielkie znaczenie.

M i m * ze n  a  ii »lshje d a
w j j j  tniicfi P m w a * w .

(Telefonem  od naszego korespondenta). 
Warszawa. 30 kwietnia. Prezydent Rzeczy­

pospolitej podpisał onegdaj delciet, p rzyznają­
cy krzyże komandorskie Polski Odrodzonej
profesorowi uniw ersytetu w Bukareszcie i pre­
zydentowi tego m iasta Teodorcscu oraz pre­
zesowi rumuńskiego instytutu adm inistracyj­
nego prof. Nogulescu 'i krzyż kawalerski ad ­
wokatowi dr Meijeseu. Odznaczenia te zo­
stały  v czoraj wręczone prawnikom  rum uń­
skim

Ratyfikacja palsko-gdanskiej 
umowy celnej.

Gdanrk, 30 kw ietnia (PAT). W senacie W. M. 
Gdańska dokonano wymiarty .pism stw ierdza­
jących, że zaw iyla w. Genewie w dniu 3(3 wrze­
śnia 1S26 r. uircwa pomiędzy Polską a W. 3T. 
GiaiWkiem w sprawie ustalenia rozdzielnika 
dochodów celnych na czas od dnia 1 września 
1926 r. do dnia 31 sierpnia 1928 r. została 
w Polsce i w Gdańsku zatwierdzana i że zgo­
dnie z postanowienia,mi jej -arl. 5 weluęlzi w 
życic z dniem 9 maja b. r.

Ułaskawienie dwóch ofiar 
sąau koweńckiego.

Ryga, 30 jkw illnia (PAT). .W edług 'ostatnich 
wiadom&kd prezydpnt Sm etoua ułaskawił po­
sła na stjm Pajuisa i  por. Tarnaus. Wyrok 
śmierci został wykonany jodynie uz sierżancie 
Szoinajtisie. *

Minister perski na obie& ie 
u posła Patka.

Moskwa, 30 kwietnia, Poseł Palek podejmo­
wał wczoraj obiadem bawiącego chwilowo w 
Moskwie ministra spraw zagranicznych I ersji, 
tkóry przed wyjazdem dc Moskwy podpisał w 
Teheranie trakta przyjaźni i handlowy polsnu- 
nerski. W obiedzie uczestniczyli liczni człon­
kowie korpusu dyplomatycznego.

Nowi* poseł sowiecki w Kownie.
Berlin, 30 kw ietnia. Jak donoszą z Kowna, 

posł°m  sowieckim w Kownie w miejsce Ale­
ksandrowskiego m ianow any został b. szsf biu­
ra  prasowego w poselstwie sowieckiem w P a­
ryżu, Arossow.

Zatarg mit-dzv Sowtafam’ a Szwa carja 
jeszcze m  załatwiony.

Moskwa, ,30 kwietnia (AVV-\ Tułejś^e sfery 
<ly p'om o tyczne sowieckie ranieposojone są sta­
nowiskiem rządn zwiąskoweoo Szwajcarii, 
klórj uie nr aża dotąd konfliktu szwajcarsko- 
sowieokiega za ostatecznie wyczerpany, dopóki 
rząd sowiecki nie sprecyzuje ost;1 tr an ie  swe- 
ga stosunku do ros-czeń szwajcarsidch, ponie­
sionych w  czasie rewolucji 1917 r. oraz roz- 
gruiiicnia, jakiem u ulegio poselstwo szwajcar­
skie w Piotio grodzie.

W komisarjaoie ludowym do spraw  zagra­
nicznych nie przawianją jednak, aby brak po 
rozumienia w tych ępra.wach, uniemożliwia­
jący uznanie przez Szwajcario de Jąre Związ­
ku Sowieckiego był przeszkodą do przyjazdów 
dyplomatów sou iećikioh na odbywające się na 
loręnIB Szwajcarji konierencje mirdzynaro- 
dawe.

sonie zloiem 
na ańKaclc zagranict).
Moskwa, 30 kwietnia ( \\V ). Na wniosek 

Bnahaiina IKKI. (Komitot wykonawczy III. 
Międzynarodówki) ud iw alit asygnowanie 250 
tys. rufa1 i w  zlocie na potrzeby organizacji 
komunistycznych w Nie mc-ech. Polsce, Fran­
cji, Bułgarji, Litwie, Łotwie, Estonji i Fm- 
laudji.

Oaiszs represje wobec handlu 
prywatnego w Rosji.

Moskwa, 30 kwietnia (AW), Wobec wzma­
gającej si- w dalszym ciągu drożyzny komi­
sariat ludowy handlu przygolo.suije nowe wnio­
ski repiesyjne, skieńncan? przeciwko handlo­
wi prywatnemu. W kolach. Ńepn panuje z tego 
powodu poważne zaniepokojenie.

N ow y Sord ^ m i r a l i c j i
(Telegram iskrow y „N. Reform y").

Londyn, 30 kw ietnia. Pierwszym  lordem 
adm iralicji angielskiej, w miejsce Iiarla Beatty, 
który ustępuje .z dniem 30 czerw ca, m ianow a­
ny  żoslał Cbarlos Maocłen.

izesii mmnla fq  st?elsfosć 
, w  rts ie  Kskcp ę.

Praga, 30 kw ietnia (PAT.) Dzsiejszs prasa 
inform uje, że konferncja Małej Ententy od­
będzie się w Jachym ow ie w dniach od 12 do 
14 maja. „Czeskie Slowo“ jest zdania, że sy- 
tufu ja międzynarodowa przyczyniła się do 
utrwalenia sjno «ia*ci Maiej Ententy (.?), która 
będzie radziła  nad ie«zcze siluiejsrem zbliża­
niem między państwami wchodzacemi w  
ękład. fega biekn, oraz nad ważnem i kwestja- 
mi gospodarczemu

■— U-----

Przyjazd wycieczki PoaKdw 
z  Ameryki do Polski.

Kraków, 30 kwietnia.
W diuu 1 maja br okrętem  „Tasso“ , l i n i  

Cunard, przybywa do G dańska w ycieczką Zje­
dnoczenia Polskiego w Ameryce w liczbie o- 
kol 500 osób pod przewodem prezesa A. Kaź- 
rmerczaka i kapelana naczelnego ks E Coli- 
cho\vskiego, w ybitnych dzralaczi na wychcrtfe- 
twie. Na spotkanie tej wycieczki wyjeżdżają 
do Gdańska przedstawiciele komitetu stolec z n. 
m. W arszaw y: wiceprfcz. ks, red. W Knebiew- 
slu. gen. Mwhaelis i sekretarz p. Mniszek Wy., 
cieczkę poprzedza specjalny delegat ZjodnęęŚe* 
nia, re d a k to r  Zygm unt Stefanowicz z Chicago, 
który po Kilkudniotyym pobycie w W arszaw ie 
i przygotowaniu w- niej przy jęcia, w yruszył de 
innych m iast oelem zainicjow ania podobnych 
komitetów przyjęć.

Powstały dotąd kom itety w m iastach : War 
szawie, w Częstochowie, w  wrakowie pod 
protektoratem  J E. ks. metropolity Sapiehy, a. 
pod kierownictwem prezydenta m iasta p. Pol- 
lfigo i ks. M achaya z udziałem  wojewoda p. 
Darowskiego; w  Zakopanem pod kierow nic­
twem kom isarza p. Staroslawski igo i ks. To-. 
bolaka; we Lwowie, w W ilnie i Poznaniu.

AA ycieczka zabawi w  AYarszawie od 2 do S 
m aja, w Częstochowie do 9 m aja, w Katowi­
cach dnia .10 i 11, w Krakowie 12 i 13. w Za­
kopanem 14, 15 i 16, we Lwowie 17 i 18, n a ­
stępnie w  AAriInie i Poznaniu oraz rozjazdy do 
stron rodzinnych. W yjazd z Polski nastąpi 
około 1 i  czerwca z Poznania do Paryża, gdzie 
zabaw i wycieczka dw a dni. poczem w siada d- 
18 czerw ca w Cherbourgu n a  okręt ..B irenga- 
r ia ‘‘.

:  r a r t o ł  ^ e l d o w y .

Kraków, 30 kwietnia.
Dziś w pryw atnych obrotach (dzień ultimo) 

na rynku efektów tendencja utrzym ana, preyr 
dającom się edesuć siinćejszem zainteresowa- 
n ;u. zwłaszcza d 'a  niektórych papierów1 cięż­
kich, jak Zieleniewski, GCnka, Bank Pol; ki, 
Cegielski.

Jedynie Jaworzno nieco słabiej, przy  silniej­
szej podaży. Obroty stosunkowo dość duże. 
Krusa kształtow ały się następująco: Ziele­
niewski 23— 23.25, Górka 44— 14.5, Siersz i 
górnicza 5.20—5.30, Chybre 6.70. Chodorów 
132— 134, Azot 1.50, Tolian* 0.70. Elektrownia 
16 5, Jaworzno 22.25, Bank Polski loG.u—• 
157.5, Cegielski 46.25— 46.75, Lokomotywy 
2120—2.25, Nobel 5.15—5.25, Gazy AVseh, 32ł

Na manku waluto5y\am iiastrój i tendencją 
iieco słabsza: ŻamleresoW anie mcwdieTkie- n*- 

dą.ż silniejsza. Obroty, jaik zwykle w sobotę, 
siahr. AA' Krakowie gol. dolarowa 8.92 1 4 —» 
8.92 ?»'4, czn’ki bapk. S.P415—8.0, w AA*arsza- 
wie g o l 8.91 B — 8.92 i/4 , e z \ ' i  S.94. AVe Lw«ł- 
wiie g .l. 8.92—8.92 i pół, czoki 8 .9 1'4— 8.95? 
w  Katowicach got. 8.92 i pół do 8.93, czok: 
8 .9 iN . :

Na wszystkich giełdach tendencja i nastró j/ 
jak u nas, różnice kursowe minimalne, Bank 
Potoki płacił w dalszym* ciągu za got. 8.89,- 
za czeki 8.91 Reszta dewiz u trzyma na ■ na 
ostatnim  poziomie.

6?ełda warszawska.
Na g ie łd z ie  walut obroty ś-ednie, papyt na de­
wizy j w aluty mniejszy., Gale zapotrzebowa­
nie potom Bank Pofeki przy małym udzmlo 
banków pmwafenych. Dclary notowano be? 
z-miany 8 92, dewizy na Nowv Jork 8 93, ka­
bel w obrotach micjdzyhankoecych 8.95 i pół. 
Bank Potoki płaci nadal zadolary 8.90, za de­
wizy 8.91. Z dewiz europejskich obniżył się 
M oijolan z 48 10 na 47.70, wrseyWtEie inne 
w aluty i dewizy zm ian nie wykazały. Gram 
czystego złota notowano 5.9351, a  100 złotych, 
w zlocie 172.30.

Na giełdzie akcyjnej panow ała naogół ten­
dencja u trzym ana; kursy kształtowały się 
w' granicach wczorajszych notowań. W  grupie, 
bankowej zwyżkował jedynie Bank Handlowy, 
w natcianej Nobel. AV dziale abcyj m etal1 u - 
gicznyeh uległy silnym  wahaniom Staracho­
wice, klóirc wkońcu zebrań a pod w ppw t.m  
wybitnie zniżkowej gry kontrm m y uległy 
zniżce. N aitrój neopól zwyżkowy, Paipiery 
pa >ńwnwe i listy zastaw ne bez zm:anv. Obro-* 
ty wir-like. samemu Starachcwicnimi około 15 
tysięcy sztuk. Po południu tandńńcńa u trzy­
mana. Notowano: Bank Polski 155 ;V4. Staca- 
ehowiee 4.75. Rudzki £.10. LIłprvpy 27.5(3. Alo 
drzeńów 10.90, A\ręgiei 110.00, Cukier 5.-10, Ży­
rardów 21.00.

7nrvch. 30 kwietnia. (PAT) Pa.ryż 29 3614, 
Londyn 25.86 5/8, Nowy Jork 519  769, Bełja 
72.30, AARoehy 27.58 3M-. Hiszpania 91.33. Ho­
landia • 208.02 Berlin 123 23, Wu-dóń 
73.18 3/4, Szlokhotoi 139.10 Oslo 134 21 UJ, 
Kop-nhijga 17i8.ńS3Ó?., Sofja 3.75, P ra-a  15 40, 
AVart>zawa 58 1214. Rud^p <**A. °  K5. R:ał ttó^ , 
9.131/4, Atenv 6 92 i pół. Kfi«9t>ntyncpzd 2 65, 
Bukareszt 3.2® 1/4, Ilels^Mrfors i " , l l  1/J, 
Buenos Airea 220.30. Tendencja spokojna.

London, 30 kwiietnia. (PAT3 Nowy Jork 
4.85 3/4. Hol - ndja 1213 A8, Francja 124 01. 
Belżja 3J.93B , A\Rloehy 91.63. Niemcy 20 49 U4 
Bzwnjcerja 25.255'4. B ”»zpnma 27.61 D aria  
18.21, Szweeja 1816 1/4. orwegia 18.82, He!- 
siglors 102.90, Praga 1' 14.
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Odkrycie „Głosu Narodu'4 Krypta Juljusza Słowackiego w katedrze wawelskiej
Kraków, 30 kwietnia.

W Nr. 109 „Glos Narodu" wystąpił z re­
welacyjnym, wedle swego przekonania, arty -ł 
Aułem wstępnym, pod tytułem „Haniebny j 
pak t", w którym obwieszcza narodowi, żel 
prezydent m iasta „podpisał pakt" z socjalista-) 
mi, oddając im  w wyłączne posiadanie dusze 
robotników przedsiębiorstw i zakładów m iej­
skich, w zam ian za co socjaliści wstrzymali 
się przy dyskusji nad budżetem miejskim o d . 
zasadniczej opozycji. j

Nowinę tę „Glos Narodu" obwieszcza za 
radcą m. ks. Kasprzykiem, który przed zam ­
knięciem  już obrad budżetowych wystąpił z I 
tym sam ym  zarzutem , dekorując go jeszcze do- j 
datkiem , że prezydent m iasta w rzeczyw istości1, 
chory nie jest, chorobę symuluje, a dla tego 
tylko na Radzie się nie pojawia bo się boi 
księdza Kasprzyka i wyjaw ienia przez r-.ifgo 1 
sensacyjnej wiadomości. |

Oieprając się na wiarygodnych in fo rm a-! 
cjach, możemy stwierdzić, że Szanownego 1 
R adcę ktoś „nabrał" , opowiadając mu brednie (
0 zaw artych układach, w które on uwierzył
1 z dum ą uczynionego odkrycia światu je ob-- 
w ieścił. i

Żadnych paktów ani pisanych ani mówio­
nych między prezydentem m iasta a socjali­
stam i, odnośnie do stanowiska tych ostatnich 
n a  Radzie m. w dyskusji budżetowej nie było 
i rzekome „rewelacje" są w 
■wierutną bajką. Ale że w każdej 
tkw i trochę prawdy, jest tu ona, a le .za  to nie 
jest ona żadną tajem nicą. j

Przed niespełna rokiem „Związekt robotrn- 
r.zy użyteczności publicznej", do którego nale­
ż ą  robotnicy zakładów miejskich, grupujący
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i Dla pomieszczenia trum ny ze szczątkam i pnśm ier I lewo ud sarkofagu Mickiewicza. — Zaznaczyć na- 
* rzeczy  w islo -i i jijiju sza  Słowackiego wyznaczono w pudzie- leży, że przy w ykopyw aniu logo miejsca n a tra
łdej b a jce  g d z ieś  m-iach Katedry .wawelskiej kryptę w przedluże fjnno na szcząlki murów pochodzenia romańskiego, 

iiiu krypty  Adama Mickiewicza. Na niniejszej ilu- ! których istnień w tein m iejscu nie wiod73ia.no. 
stracji widzim y wejście do krypty  Słowackiego na | Odkrycie to jest przedm iotem  osobnych badań

cę między członków sekcji, dzieląc ją na dwa
się w  przeważającej swej części przy P. P. S., i oddziały; serję odczytów naukowy -h, której
w niósł jeszcze na ręce kom isarza rządu memo 
rjał, w którym porusza cały bardzo obfity 
eplot zagadnień, dotyczących ubezpieczenia, na 
starość i poprawy bytu robotników miejskich. 
Frezydjum  m iasta wobec pew nych zasadni- 
czvch postulatów, głównie dotyczących zabez­
pieczenia robotników n a  starość, zajęło stano­
wisko przychylne, co do innych postulatów 
prowadziło przez kilka miesięcy mozolne kon­
ferencje z delegatam i Związku, a rezultatem  
tych  konferencyj było przyjęcie pewnych żą­
dań, zmodyfikowanie innych, a wreszcie od­
rzucenie zbyt daleko idących.

Zasadnicze stanowisko w tej doniosłej, się­
gającej głęboko w gospodarkę miejską spra­
wie, było zapewnienie robotnikom dostatecz­
nego ujoosażenia, znacznie lepszego niż u pry­
w atnych pracodawców, zabezpieczenie na sta­
rość a  uzyskanie przez to dobrego i oddanego

zorganizowanie powierzono prof. Kallenbacho­
wi, Chrzanowskiemu W indakiewiczowi i W iś­
niowskiemu — i wykładów popularnych ,kóre 
przygotują: kur. Sikora, insp. Janik, dr Zarula, 
dyr. Kra.marczyk i dr Wysocki.

W czerwcu, jako w miesiącu uroczystości, 
odbędą się wszędzie wykłady i odczyty, po­
uczające o znaczeniu Słowackiego i wielkości 
jego poezji i przygotowujące naród do wielkiej 
chwili triumfalnego powrotu W ieszcza do Oj­
czyzny.

We czwartek obradowała w sali nosi rdzeń 
w województwie sekcja plastyków. Przewodni­
czył prrof. Wodzinowski, jako przedstawiciel Ko 
milełu ścisłego zobrazował plan pracy tej sek­
cji wiceprezes Komitetu W iśniowski, nad któ­
rym to planem  rozwinęła się bardzo zajm ują­
ca, rzeczowa dyskusja. Zabierali w niej głos: 
prof. Wyczółkowski, dyr. W iśniowski, ks. dri  CC, CL UlO V Lej lAł LLIAI Ii. C JiU I UUUaillgU i x.r . I ♦ r /■' » ł ■ lir J *

gminie zespołu robotniczego. Ponieważ jednak Kruszyński pro . Cmłę-mwski, prez W odzmow 
te  św iadczenia pociągają za sobą duży wyda- skl- ^ of' Mehoffer, prof Laszczka. prof. S a
tek pieniężny, prezydjum , m iasta postawiło za­
sadę, że musi liczbę robotników ograniczyć 
do najkonieczniejszej potrzeby, zwijając te 
wszystkie działy przedsiębiorstw  miejskich, 
które bez uszczerbku dla ludności może obsłu­
giwać przedsiębiorca pryw atny.

chiewicz, artyści: Schwarz, W iniarz i ini 
Omawiano szczegółowo sprawę pochodu na 
Wawel. W yłoniono sekcję architektoniczno 
dekoracyjną, na której czele stanął prof. Ga- 
łęzowski, przedyskutowano kwcstję trybun,, 
dekoracji miasta. iltum.inaeji. nalepek, odznak 
pamiątkowych ild. i rozdzielono pracę między

I na ten tem at prezydent m iasta przopro-1 poszczególnvrh członków sekcji. Tak np. na- 
wadzif z radcam i z P. S. długą, zasadniczą p .,,^  zaprojektuje prof. Mehoffer, 
dyskusję na jednem z posiedzeń budżetowych; | Następne posiedzenie sekcji plastyków odhę- 
byli n a  niej i radcy z klubu chrześcijańskiej i ,]zip się w sobotę, 6 maja o godz. 6 wieczorem j 
dem okracji i gdy przyszło do glosowania, jjlo- w ])omu artystów " przy Placu Św. Ducha 
aowali... z P. P. S.

„Głos Narodu" dostrzegł, że wiadomość o 
układzie, podana n a  Radzie miejskiej, „wywo­
ła ła  oburzenie naw et n a  lam ach klubu więk­
szości". Klub Zjednoczenia Mieszczańskiego o 
toczących się obradach ze Związkiem robot­
niczym  wiedział doskonale, a prezydent m ia­
sta  na jednem z zebrań klubu w yraźnie okre­
ślił swoje stanowisko w stosunku do żądań 
robotniczych i domagał się oświadczenia się 
w tej sprawie. I Klub przez usta  kilku najw y­
bitniejszych swych reprezentantów
stanowisko prezydenta. A członkowie Klubu 
nje są tak naiw ni, żeby w rew elacyjne od­
krycie radców Ch-dockich tak łatwo uw ie­
rzyli.

A co do strony zasadniczej: gdy pertrak ta­
cje ze Związkiem zjostaną zakończone, wynik 
ięh, o ile nie podpada pod kompetencję pre­
zydenta m iasta, zosta.nie oddany pod uchw ałę 
odnośnej komisji Rady miejskiej względnie sa­
mej Radzie m iasta.

Taka jest praw da o „haniebnym  pakcie" roz­
głoszonym przez „Glos Narodu".

Z całego artykułu przeziera dziw na preten­
sja do prezydjum m iasta, że nie u ła tw ia Cha­
decji agitacji wśród robotników miejskich. — 
Prezydjum  m iasta nie wywiera żadnego wpły­
wu na przynależność party jną Swych praco-

Z WCZORAJSZEGO POSIEDZENIA 
KOMITETU ŚCISŁEGO.

Wczoraj w wojwództwie kirakowskiem o go­
dzinie 6 wieczorem odbyło się posiedzenie ko­
mitetu ścisłego pod przewodnictwem prof. 
Kallenbacha, na ktorem wśród szeregu spraw 
uchwalono na, podstawie projektu, przedstawio­
nego przez dyr. Nowakowskiego, zorganizowa­
nie cyklu trzech do czterech przedstawień, 

podzie lił: któreby w całej pełni uwidoczniły wielki ta-
• lort.f d ra  fąnr*vn\rlent dram atyczny Słowackiego.

Rektor Szyszko-Robusz przedstawił dokła­
dnie ilustrowany szkicami projekt krypty dia 
prochów Słowackiego, Krypta ta, jak już ko­
munikowano, będzie się znajdować w  najbliż- 
szem sąsiedztwie krypty Mickiewicza, oddzie­
lona od niej ołtarzem Maitiki Boskiej.

Następne posiedzenie komitetu ścisłego od­
będzie się w poniedziałek o godz. fi.30. n a  któ­
re,m zostanie ustalony cały program uroczy­
stości.

Komitet, W ykonawczy Ścisłego Komitetu 
Obywatelskiego sprowadzenia zwłok J Sło­
wackiego na W awel, donosi, że sprawami li- 
n a n so w em i rale j akcji sprowadzenia zwłok 
Słowackiego do kraju zajmuje się Bank Gospo­
darstwa Krajowego (Kraków, Rynek Główny

wników pilnuje tylko, by. swe obowiązki speł- 1  £aw ny Drezdeński), do którego należy
niah  dobrze. Grę party jną z F. P. S. musi j jęjcrow ag wszelkie dary, czeki i przekazy pie-
Ob-decja sama rozegrać.

Z komitetu sprowadzenia zwłok 
Słowackiego do kraju.

Kraków, 30 kwieLnia.
S ekretarjat generałny komunikuje, że praca 

nad przygotowaniem uroczystości odbywa się 
we wszystkich komisjach i sekcjach, które ze 
siebie wyłonił Komitet sprowadzenia zwłok 
Słowackiego.

W e środę odbyła posiedzenie sekcja odczy­
towa jood przewodnictwem p. Sikory, casta- 
naw iając się nad urządzeniem  całego szeregu 
wykładów i odczytów w Krakowie i w woje­
wództwie. W dyskusji zabierali głos: dyr. W iś­
niowski z ram ienia Komitetu ścisłego, kur Si­
kora, prof. Chrzanowski, inps. Janik. prof. Ba­
licki, prof. Trzpis i inni. Rozdzielono też pra-

niężne, zw iązane z powyższą akcją, na ra ­
chunek bieżący: Komitetu Organizacyjnego 
sprowadzenia zwłok ,T. Słowackiego do kraju. 
Na czele sekcji komitetu stoi rektor dr Krauze 
i dvr. Krcczmer. W pływy ze składek szkol­
nych należy kierować stosownie do wskazó­
wek m inisterstw a oświaty. W szelkie wpływy 
będą zamieszczone w sprawozdaniu drukowa- 
nem, które ukaże się w dniu złożenia zwłok 
Słowackiego na W awelu.

ZBIOROWE WYDANIE DZIEŁ 
SŁOWACKIEGO.

Z W arszawy donoszą:
Z inicjatyw y dyrektora dep. sztuki w m ini­

sterstwie oświaty, Skotnickiego, z okazji spro­
wadzenia zwłok Juljusza Słowackiego do oj­
czyzny wydane zostanie w ciągu czerwca ta­
nie, dostępne dla najniższych sfer, zbiorowe 
w ydanie dzieł Słowackiego.

 0 ------

Program 3-go Maja
w Krakowie.

W poniedziałek dnia 2 maja. Radjoslaoja k ra­
kowska obwieści na wszo strony rozpoczęcie ob­
chodu. podnosząc >go doniosłość dla Narodu — 
Godz. 14 ta: S trzelanie konkursowe (uczestnicy
cyw ilni i woiskowi), W o a  Justow ska, strzelnica 
wojskowa gen. bielińskiego. Gi>dz. 18 ta; Akademia 
Ujeżdżalnia wojsk 6 szwadr tab. ulica 7wieirzv- 
niecka. Godz, 19-ta: Capstrzyk przed odwachem / 
następnie pochód orkiestr wojsk i cvwilnvch u lica­
mi m iasta Godz. 2 0 -ta: Akademia w Starym  T ea­
trze. Godz. 20-ta : Akade,mja, w Kasynie gam iz. 
ulica Zyblik-iew-ioza. Godz. 20-ia. W ieczornica, w 
gmachu „Sokola".

Wa wtorek, dnia 3-go maja. Godz. 6-ta rano: 
Pobudka orkiestr wojskowych i pochód ulicam i 
m iasta. Godz. 9-ta rano: Uroczysta m sza w kaite- 
drze na W awelu z udziałem  przedstawicieli wiadz. 
Godz. 10-ta rano: Msza św. pok.wa na Błoniach 
z udziialem przedstawicieli władz, następnie de­
filada. oddziałów wojsk, i policyjn oraz m łodzie­
ży szkolnej (P. W.). Naj,ożeńsitwo we wszystkich 
św iątyniach niekatolickich Godz. tó -ta : Igrzyśka 
sportowe, Stadjon Sportowy W ojskowy n a  Bło­
niach. Od godziny 16-teg do 18-tej: Zabaw a dla 
dizieei w Starym  Teatrze. Godz. 19.30. Teatr m iej­
ski im. Słowackiego, przedstaw ienie poprzedzone 
okolioznościOTrem przemówieniem. W razie n iep i- 
goily odbędzie się nabożeństw o w kościele N. P. 
Murji o godz. 10-tej rano. Przez cały dzień odbywać 
się będzie zbiórka przy stolikach i do puszek na 
„Dar Narodowy 3-go Maja".

Kraków w dniu 3-go m aja przybrać winien ód- 
św ięliią szatę — dlatego też Komitet zwraca się 
do PP. właścicieli realności, jakoteż wszystkich 
m ieszkańców lak w śródmieściu, jakoteż i  W n a j­
dalszym  zakątku m iasta, by zechcieli ustroić domy 
i okna chorągwiam i, kw iatam i, dyw anam i, portre­
tam i. nalepkam i i t. p. — W szystkie sklepy i pra­
cownie w dniu 3-go maja będą zam knięte.

Na prowincji będą również urządzone obchody. 
Celem wygłoszenia odpowiednich prelekcyj po­
w stała w tut. T. S. U. sekcja wykładowa, z prof. 
Sikorą na czele. Sekcja ta  będzie na. życzenie 
m iast w ysyłać sw ych prelegentów.

i
UROCZYSTA AKADEMIA z okazji św ięla pań­

stwowego 3-go Maja, odbędzie się w poniedziałek 
dn ia  2 m aja b. r. o godz. 8 wieczorem w sali S ta ­
rego Teatru. Na program Akademji z ło /ą  się pro­
dukcje. orkiestry 20 pp„ chóru „Echa", przem ów ie­
nie K. It. Rostworowskiego, śpiew p. W andy 
Szczepańskiej, art. oper. i deklam acja utworów 
w łasnych p. Józefa Gałuszki.

ZBIÓRKA DARU NARODOWEGO DLA TOW 
SZKOŁY LUDOWEJ w dniu 3-go Maja odbywać się 
będzie, jak corocznie, we w szystkich m iastach 
i m iasteczkach m ałopolskich. Protektorat nad 
zbiórką objął Prezydpnt Rzeczypospolitej Ignacy 
Mościcki. Bo kom itetu honorowego przystąp ili: 
ks. kardynał Rakowski, m arszałek Sejmu Rataj, 
m arszałek  Senatu Trąm pczyński, prem jer i m in i­
ster spraw  wojskowych Józef P iłsudski i wszyscy 
członkowie obecnego gabinetu.

NALEPKI OKIENNE 3-GO MAJA. M agistrat 
m iasta  Krakowa zw raca się do w szystkich m iesz­
kańców m iasta z gorącym  apelem , by w dniu 
św ięta państwowego 3-go M ija przyozdobili swe 
okna nalepkam i 3-go Maja, w ydaneini, jak corocz­
nie, przez Tow. Szkoły Ludowej. Rozsprzedaży n a ­
lepek po domach podjęli się bezinteresow nie listo ­
nosze krakow scy i tylko u nich m ożna te nalepki 
nabyw ać, ew entualn ie w gmachu głównej poczty.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE Z DOPŁAT* 
NA CELE OŚWIATOWE. M inisterstwo poczt i te ­
legrafów wydało nowe znaczki pocztowe po 10 i 20 
groszy z 5-groszową dopłatą n a  cele oświatowe. 
Knaozki le są wykonane według specjalnego ry ­
sunku i m ają dopisek „Pięć groszy n a  Oświatę", 
Znaczki te zostaną, wypuszczone w dn iu  3-go 
Maja i będą do nabycia  we w seystkieh urzędach 
pocztowych dla am atorów lub osób, chcących choć 
drobnym  datkiem  przyczynić się do pracy polskich 
tow arzystw  oświatowych. Ze względu na m ałą 
ilość nakładu, znaczki te będą slanawiić wielką 
•rzadkość filitalisfyczną.

NABOŻEŃSTWO 3-MAJOWE W ŚWIĄTYNI ŻY- 
DOW SUEJ Staraniem  prezydium  gm iny izr. 
w Krakowie, odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
dla  m łodzieży szkół średnich i pospolitych w św ią­
tyn i postępowej (ul. Podbrzezie) we wtorek dnia 
3 m aja o godz. 9 ramo.

INWALIDZI WOBEC 3 MAJA. Zarząd pow iato­
wego Kola Związku inwalidów wojennych Rz. P. 
w Krakowie wzywa w szystkich członków Związku 
do wzięcia jak najliczniejszego udziału w obcho­
dzie uroczystości św ięta 3-go Maja, stosownie do 
programu. Punkt, zborny o godz. 9 rano przed ha- 
iedrą na W awelu kolo sz tandaru  związkowego, i 
skąd, po nabożeństw ie, uda  się pochód na Błonia.

SO K Ó Ł K R A K O W SK I W O B E C  3 M AJA.
W dniu 3 m aja Sokół bierze gremialny udział 

w obchodzie na rod my ym. Zarząd wzywa wszy st 
kich druhów i drabinie tak um undurow anych,! 
jak i nie mających mundurów, do niezawo­
dnego staw ienia się w dniu tym o godzinie 9 
rano przed gmachem Sokoła na ul. Wolskiej, 
skąd nastąpi w ym arsz n a  Błonia.

Fo u koń ozonem nabożeństwie i defiladzie, 
pochód Sokołów skieruje się na przystań wio­
ślarską obok mostu Dębnickiego, gdzje nastąpi 
u ro c zy s te  podniesienie flagi i otwarcie sezonu 
wioślarskiego. j
Zawody strzeleckie w Krakowie.

Komitet obyw atelski obchodu 3 Maja w K ra­
kowie w ysunął myśl urządzenia w dniu 2 maja, 
z okazji „Św ięta Narodowego” strzelania konkur­
sowego na strzeln icy  na Woli Justowskiej.

Jest to dowodem, że społeczeństwo zdaje sobie 
snraw ę ze znaczenia, jakie ma dla obruny pań­
stw a wyrobienie dobrych strzelców. j

W ielka, a osta tn ia  ofenzywa niem iecka z 15 go 
lipea 1918 r. na froncie francuskim , przeprowadzo­
na na odcinku szerokości 80 khn. przez 700 000 
Niemców — została uniem ożliw iona przedew szyst- 
kiem przez obsługę ciężkich karabinów  m aszyno­
wych pierwszej Itnji obronnej, przez wybranych, 
doborowych strzelców.

Opow.adają też, że niedawno pnzed wojną św ia­
tową. cesarz niem iecki, będąc na m iędzynarodo- 
wem strzelaniu  konkursow em , k tóre  odbywało się 
w Berlinie, podziw iał pewnego Szw ajcara, bardzo 
dobrego strzelcu, którego zapytał „Czy jest w ielu 
waszych rodaków takich jak w y?"

— Ok-.łu luntioo — brzm iała  odpowiedź.
— W ięc -  powiedział eesa.nz — do w targnięcia 

do waszego k >,u 200 000 lu d z i, wystarczyłoby.
— W lak,m  wypadku — odparł Szwajcar — 

przypadałoby na każdego z naa po 2 strzały .
Faktem  jest, że niedługo później, podczas wojny, 

mimo ich wielkiej chęci i po wielu w ahaniach — 
wodzowie niem ieccy n ie śmieli przekroczyć grani­
cy takiego małego państw a, jak jest Szwajaarja.

„Si-yis pacem para bellum ".
Program  powyższych zawodów strzeleckich 

przedstaw ia się następująco:
A. 'I broni długiej: 1) Strzelanie o nagrodę p 

prezydenta m iasta  (200 m.). 2) Strzelanie o m i­
strzostw o garnizonu (300 m.).

B. Z broni m ałokalibrow ej: 1) S trzelanie  senio­
rów (60 m.). 2) Strzelanie juniorów (26 m.).

C. Strzelanie do jelenia w ruchu (100 m.).
'U .  Strzelanie do tarczy  honorowej.

Trzeci Plaja w Warszawie.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 kwietnia. W dniu św ięta n a ­
rodowego 3 maja po uroczystem nabożeństw ie 
w katedrze św. Jana, odbędzie się na P lacu 
Saskim wielka rewja wojsk całego garnizonu 
warszawskiego. Reprezentowana będzie c a la  
piechota, kawaleria,, artylerja, oddziały przy­
sposobienia wojskowego, policja państw owa, 
pułki lotnicze, Związek Strzelecki, Sokoli. Zw. 
młodych pionierów i Id. O godz. 10 05 odbierze 
marszałek Piłsudski raporty od dowódców, n a ­
stępnie o godz. 11.10 przeiedzie przed defilu- 
jącem wojskiem Prezydent Rzeczypospolitej.
Na placu Saskim ustawione będą łrzy łrybony 
dla rządu, dyplomacji, Sejmu i Senatu oraz 
prasy.

Swldt paialjalne w M i k i  Czerwonym.

Paralja pod wezwaniem  P. Jezusa „Dobrego Pas 
rza" w Prądniku Czerwonym  obchodzi w dru 
niedzielę W ie tkano ty  dn ia  1 m aja b. r. świi 
parafjałne na  cześć Pa trona  kościoła i pars 
P an a  Jezusa „Dobrego Pasterza". — Sum a odpra 
się z w ystaw ieniem  Najśw. Sakram entu , a po : 
m ie odbędzie się procesja. K azanie wygłosi ks. 
dak tor Fr. Machay. Na naszej fotografii widzii 

kościół parcfja.Ii y -,v Prądniku.
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Katastrofo oberwania sic grnntn
po lewej stronie Wisty grozi Warszawie.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Dawid Gewitsch i Synowie
W iedeń V II. Westbahnsłrasse 18 

* ♦ ♦ ♦ ♦ ....................

Dr Scharf, Karlsbad
Ą ite  W iese, Dom  N astopil
ord yn uje »ak w  latach ub :egfych. ^

rotograije błyskawiczne.

Liga narodów i ruch uliczny 
w  Krakowie.

(j.) Liga Narodów n ie jest w praw dzie owa 
p an ią , do której idą chłopcy m alow ani, za­
równo bowiem czerwoy Cziczerin jak bajecz­
n ie  gw iaździsty Coolidge spoglądają n a  n ią  z 
pod oka, mimo to jednakże odsłania ona coraz 
to  nowe zalety i  wdzięki (honny soit qui 
m ai y pense). Nowe i pożyteczne, dla w ielu 
całkiem  niespodziewane.

Mało komu wiadomo, że w łonie Ligi Naro­
dów znajduje się także subkom itet d la  w ypra­
cow an ia m iędzynarodowego regulam inu ru ­
chu, przedew szystkiem  drogowego. Komisja 
rozbrojeniow a nie mogła sobie dać rady  z ta ­
kim  naprzykład  problm em , jak wzajem ne 
m ordow anie się narodów gazam i trującem i i 
bacy lam i, może subkom itet w spom niany po­
tra fi rozw iązać spraw ę ruchu  drogowego, 
zw łaszcza kw estję, czy  człowiek, chodzący 
pieszo, należy  do reguły, czy do w yjątku, a l­
bo czy szofer może przejechać się po plecach 
swojego bliźniego, jak  po kupie Śmiecia.

Subkom itet d la  w ypracow ania m iędzynaro­
dowego regulam inu ruchu  obraduje w łaśnie w 
W iedniu. W ielka szkoda, że nie w Krakowie. 
Członkowie subkom itetu ujrzeliby tutaj s łyn ­
ne dwókołowe wózki ręczne, popychane z 
ty łu , a  grożące dyszlem  przechodniowi, nie 
spodziew ającem u się podobnej zasadzki. Gdy 
przechodzień o trzym a z ty łu  lekkie pchnięcie 
takim  dyszlem , w łaściciel wózka w oła z obu­
rzen iem :

— K rzyczałem  „hou!“ , potrza był osłuchać.
Bardzo m alow niczy i swoisty obrazek mo­

żna  oglądać także n a  niektórych przystankach 
tram w ajow ych, gdy w grom adę czekających 
n a  wóz pasażerów  w jeżdża samochód, w iozący 
gościa, którem u ogromnie się śpieszy do k a­
w iarn i. Niemniej swoisty widok przedstaw ia­
ją, olbrzym ie samochody ciężarow e z potwor- 
nem i kołarn żelaznem i bez żadnych opon. — 
Taki samochód z przyprzażką, to potwór ano- 
kaliptyezny, pod którym drży ziem ia, a w ka­
m ienicach dzw onią szklanki na stołach. Te po­
tw ory jeżdżą sobie bez przeszkody po pryncy- 
palnych  i najludniejszych ulicach.

Ażeby sobie do reszty zatruć życie przecho­
dn ie n a  chodnikach zachow ują się tak. jak 
gdyby chodnik był miejscem do pogawędek 
grom adnych, a nie do ruchu. Trzeba się dys­
kretn ie przeciskać, w ołać ' „przepraszam " i n a ­
rażać  się na zarzu t gbura, który „się rozpy­
cha".

Możeby subkom itet rzeczony odwiedził nas 
łaskaw ie

Warszawa, 30 kw ietnia. W arszaw ie grozi 
katastrofa. Mianowicie okazało się, że zbocza 
wzgórzy po lewym brzegu W isły od ul. Mosto­
wej aż do Mokotowa są ruchowe, tj pod napo- 
rem setek stojących tam  budynków usuwają 
się ku W iśle. Stwierdzono to w trzech pun­
ktach: przy. ul. Brzozowej w gm achu PKO,
przy ul. Górnośląskiej i Belgijskiej w Mokoto­
wie. W gmachu PKO obsuwanie się w kierun­
ku W isły jest tak znaczne, że podłogi wypa­
czyły się, a w ścianie szczytowej utw orzyła 
się rysa, która się stale powiększa Grunt, na 
którym  wyrósł wielopiętrowy gm ach PKO od 
czasów książąt Mazowieckich. hv{ śmietni­

skiem, pod niem zaś m iędzy w łaściw ym  grun­
tem a w arstw am i śmieci u trzym ała się zuskOr­
na woda, która nie majne odpływu utw orzyła 
w arstw ę mazi śliskiej. W  obecnej fazie obsu­
w ania się, wszelkie wysiłki techniki są bez­
silne.

Takiesamo obsuwanie się z identycznych 
przyczyn zmusiło kierownictwo budowy no­
wych domów do przerw ania robót Znacznie 
w iększe rozm iary obsuw ania sio da się zaob­
serwować przy ul. Belgijskiej, gdzie postępuje 
ono tak szybko, 'że rosnące tam  drzewa prze­
wracają się. Zjawisko to w yw ołane zostało 
rozpoczęciom budowy ó-nielrnwcgo gmachu.

Kraków, 30 kwietnia.
Wyjazd gospodarczej delegacji 

polskiej do Genewy.
Donoszą z W arszaw y: W piątek dnia 29 

kw ietnia wyjechał do Genewy przewodniczą­
cy delegacji polskiej na m iędzynarodową kon­
ferencję ekonom iczną p. Hipolit Gliwic. W raz 
Z nim wyjechał zastępca członka delegacji, w i­
cem arszałek Poniatowski, ekspert delegacji dy 
rektor deparlam enlu m inisterstwa przemysłu 
i handlu Landie. oraz spkretarze delegacji pp 
Lepkowski i Roman z m inisterstwa spraw  za­
granicznych. Pozostali członkowie i eksperci 
delegacji polskiej w yjeżdżają częściowo w so­
botę. częściowo w niedzielę. Na dworcu od­
jeżdżających żegnał szereg wyższych urzędni­
ków MSZ. i m inisterstwa przem ysłu i handlu

Polska wycieczka gospodarcza 
w Beigji.

Donoszą z Brukseli: W piątek przybyła tu 
Z Polski wycieczka gospodarcza z prezesem 
W ieniawskim  na czele. W południe członko­
wie wycieczki przyjęci zostali przez central 
ny związek przemysłowców belgijskich, po­
czerń odbyło się w poselstwie polskiem śn ia­
danie na 24 osób z udziałem  belgijskiego pre- 
7  .-a rady m inistrów  Jaspera, ora.z przedsta- 
« leli głównych ugrupow ań gospodarczych.

W godzinach południowych goście polscy przyj 
mowani byli w ratuszu.

Następnie wycieczka udała się do Antwerpii, 
gdzie po zwiedzeniu urządzeń portowych przy­
jętą została w ratuszu. Burm istrz w  przemó­
wieniu powitalnom podkreślił w ielką donio­
słość stosunków handlowych pomiędzy Bel­
gią a  Falską. Miejska izba handlow a podej­
mowała gości polskich śniadaniem . Z A ntw er­
pii wycieczka polska udała się do Gandawy.

Dodatek mieszkaniowy dla 
urzędników.

Z W arszaw y donoszą: Jak słychać z kół 
politycznych, dodatek m ieszkaniowy dla u rzę­
dników, który wedle poprzednich wiadomości, 
miał być w ypłacony już w  dniu 1 m aja nie 
będzie jeszcze obecnie wypłacony, a  to za 
względów budżetowych. Przypuszczalnie doda­
tek ten w ypłacony będzie w  ciągu m iesiąca 
maja, względnie dopiero 1-go czerwca.

Rozporządzenie o kwalifikacjach 
nauczycieli szkół powszechnych.

Z W arszaw y telefonują n a m - M inister oświa­
ty, Dobrucki, w ydał zarządzenie, mocą któ­
rego nauczyciele państwowych szikół powszech­
nych m uszą w ykazać się do 31 sierpn ia br. 
z posiadania odpowiednich kwalifikacyj. Za­
rządzenie to nie dotyczy nauczycieli p ryw at­
nych szkół początkowych.

Wybory w „Polskiem Radio1'.
Donoszą z W arszaw y: N a posiedzeniu Tady 

zarządzającej Polskiego Rad ja n a  jednego z 
wiceprezesów rady  w ybrany został pułk. Ja­
wor, szef wojsk łączności, delegat do rady  z 
ram ienia rz ą iu  oraz delegat m inisterstw a poczt 
i telegrafów. Na temże posiedzeniu do komi­
tetu wykonawczego Polskiego Radja w ybrany 
został dyrektor P. A. T. p. P. Górecki, jako 
delegat m inisterstwa poczt i telegrafów. •

Zderzenie samochodu 
z pociągiem.

Z W arszaw y telefonują: i
W dniu wczorajszym  nastąpiło  w  W arsza­

wie n a  u licy Grochowskiej zderzenie samocho­
du z pociągiem osobowym, który jechał w łaś­
nie z Jabłonnej. Parowóz porw ał samochód ze 
sobą i wlókł go blisko 200 metrów. Auto zo­
stało strzaskane doszczętnie, pasażerowie jego 
mogą przypisać cudowi, że, jakkolwiek rann i i 
potłuczeni, wyszli z życiem.

Wybuch wulkanu.
Z P aryża  donoszą: Na francuskiej wyspie 

Reunion na Oceanie A tlantyckim  nastąpi! w y­
buch wulkanu, połączony z trzęsieniem  ziemi. 
Szereg osób jest zabitych i rannych, zdarzyły 
się również katastrofy budowlane. Skutkiem 
wybuchu podniosło się o kilka, m etrów koryto 
jednej z rzek, a  wody zalały miasto Benoit 
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MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele św. P io tra  

1 m aja  podczas Mszy św o godz. 12 p. F. G ónthe- 
rówrm (śpiew), przy ak. org. prof. L. M arek-O nysz- 
kie wieżowej, p. M. M aksym owiczówna (skrzypce), 
alt. erg. p. J. P iazza, w ykonają  utw ory  religijne 
Chopina, Mascagniego, G ounoda i Chińskiego, kom­
pozytora  W achtm eislra .

— W  kościele 0 0 .  Jezuitów  n a  W esołej w n ie ­
dzielę dn ia  1 m aja  w czasie Mszy św. o godz. 12 
w ykona u tw ory  religijne o rk iestra  Z w iązku m ło ­
dzieży rękodzielniczo-przem yslow ej.

—W kościele M ariackim  w niedzielę dn ia  1 m aja 
podczas Mszy św. o godz. 12 w vkona chór sem i­
narium  nauczycielskiego szereg pieśni pod k ieru n ­
kiem  prof. pr. Koniora. W czasie Mszy św. zb iera­
ne będą dobrowolne datk i n a  pokrycie dachu  ko­
ścioła.

POGRZEB Ś. P. SOBIESŁAWA BYSTRZYŃ- 
SKir.n o  odbył się wczoraj o godz 4 po południu 
przy Licznym udziale publiczności Po odpraw ieniu 
modłów w kaplicy em ontam ej. chór artystów  tea­
tru f,Nowości" pod b a tu tą  dyr. Górzyńskiego, od­
śpiewał „Duszy, co rzuca", poczcm dyrek to r teatru  
im. J. Słowackiego, dr. Nowakowski, pożegnał 
zwłoki imionieiu dyrekcji i a rtystów , oddając bold 
zm arłem u, jako wielkiemu artyście  i zacnem u oby­
w atelowi kraju. Nad grobem rozległy się jeszcze 
raz żałobne pienia, poczem szczątki śm iertelne ar- 
ty sty  oddano ziemi. W śród kw iatów  i wieńców 
w yróżniał się w ieniec od dyrekcji tea tru  im. J. 
Słowackiego i od artystów .

Mogiła ś. p. Sobiesław a Dyslrzyńskiego znajduje 
się w pobliżu grobu ś. p. Anieli K olm anów ny i a r ­
ty sty  dram . ś. p. Bemlv.

fsl ZAMKNIECIE RACHUNKOWE MIEJSK IZBY 
OBRACHUNKOWEJ. Jak się dowiadujemy, zam­
knięcie rachunkowe funduszu obrotowego miejskie 
go i funduszów zostających pod zarządem gminy 
m Krakowa za rok 1925 zostały przez miejska Izbę 
opracowane i wydrukowane i rozesłane zostały 
członkom Rady miasta do rozpatrzenia. Temsamein 
sprawa zamknięć rachunkowych została w myśl

obowiązujących przepisów załatwiona. Zamknięcie 
rachunkowe za rok 192(5 jest iuż w opracowaniu 
i ukaże się w druku w miesiącu sierpniu, zgodnie 
z rozporządzeniem Prezydenta Rzpltei

LOTERJA FANTOWA TOWARZYSTWA RA­
TUNKOWEGO. W czoraj rozpoczęła się sprzedaż 
biletów  Ioterji fantow ej Krakowskiego Ochotnicze­
go Tow. Ratunkowego. Losów wydano 30.090, 
n a  k tóre  pada 6000 w ygranych. Cona losu wynosi 
I zł. Główna w ygrana: aulo 4-osobowe „Berliet", 
dalej ap ara t radj-o trzylam pkow y, rower, m aszyna  
do szy c ia ' i t. d. Dla grzecznych dzieci przygoto­
w ano 100 papug, copraw da n ieżyw ych, ale  n ie ­
m niej ciekaw ych, pom ysłu szofera Pogotowia ra ­
tunkowego, p. de W aterfliet V eranem ana. C iągnie­
n ie  odbędzie się dnia 15 czerw ca b. r., śaiśle we: 
d ług zasad Ioterji państw ow ej, w obecności osób 
urzędow ych i publiczności. Losy do nabycia 
w bankach , kantorach w ym iany, trafikach, u  ko­
lektorów  i w wielu sklepach.

ODZNACZENIA NA POCZCIE KRAKOWSKIEJ. 
Dnia 29 b. m. w ręczył p. wojewoda krakow ski Da- 
row ski w obecności p. prezesa Dyrekcji poczt i te ­
legrafów, d ra  Jarszyńskiego, zloty „Krzyż Z asłu ­
gi" p. Ju]janow i W alczew skiem u, dyrektorow i 
urzędu pocztowego i telegraficznego K raków  2, 
i sreb rn y  „Krzyż Zasługi" p. M arjanowi Orzelskie- 
m u, naczelnikow i poczty Kraków 5.

PIERWSZA WYSTAWA RADJOWA W KRAKO­
WIE. Dziś, w niedzielę, oraz w poniedziałek 
i św ięto 3-go Maja, t.. j. we wtorek, n a  w ystaw ie 
radjow ej w „Domu Żołnierza. Polskiego" u rządza  
S y n dykat D ziennikarzy krakow skich wielkie fe­
sty n y  n a  piacu w ystaw ow ym . Podczas zabaw y 
b ę d ą  czynne rozgtośniki „Polskiego Radja"". oraz 
w  m iędzyczasie przygryw ać będzie o rk iestra  woj­
skowa. Kolo szczęścia da m ożność w ygran ia  ap ara ­
tów radjow ych. W w ieczornych godzinach w w iel­
kiej h a li restau racy jne j odbywać 'się będzie zab a­
wa taneczna. — W ystaw ę zw iedzają ustaw icz­
nie bardzo liczne wycieczki i tłum y publicz­
ności. Trwać ona  będzie do 8 m aja  b. r. 
w łącznie. N um er telefonu urzędu  pocztowego nu 
w ystaw ie 22G3.

TOWARZYSTWO OCHRONY ZDROWIA. Pod
przew odnictw em  prym a.rjusza Dra S tah ra  odbyło 
się onegdaj w alne zgrom adzenie założonego To­
w arzystw a O chrony zdrow ia ludności żydowskiej 
w Krakowie, k tó re  otworzyło w szp ita lu  k rakow ­
skiej gm iny izr. poradnię d la  gruźliczo chorych. 
W dyskusji nad  zadaniam i tego T ow arzystw a 
przem aw iali: poseł Dr Schipper, generalny  sekre­
ta rz  T ow arzystw a Ochrony Z drow ia w W arszaw ie 
Dr. W ulm an, prezydent gm iny izr. Dr. 'Landom  
k tó ry  w skazał na  dz ia łalność krakow skiej gm iny 
izr. n a  polu podniesienia zdrow otności u lu d n o su  
żydowskiej, nadto pp.: Dr. Adolf Schw arbart, Dt . 
G ottlieb i Dr. Goldgart, k tó ry  z uznaniem  podniósł 
pomoc udzie lona  nowo pow stałem u tow arzystw u 
przez prezydjum  gm iny żyd., dyrekcję i lekarzy 
szp ita la , poczem dokonano w yboru zarządu  "R>- 
w arzystw a.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono n astępu ją­
ce ceny : litr  m leka zbieranego 35— TO gr,. niezbie- 
ranego J5 —50 gr„ śm ietank i słodkiej 65—75 gr., 
kw aśnej 1.90— 2.20 zł., 1 kg  m asła  zwyczajnego 
6— 6.20 zt., deserowego 7.60— 7.80 zł., se ra  kro­
wiego 1.50— 1.60 zl., jaja  za  kopę 6.50—7 zł., za 
sz tukę I I — 13 pr. Drób: k u ra  5—-s zł., p a ra  k u r­
cząt 4—7 zl., kaczka żyw a 6— 8 zl„ gęś żywa 
tu czn a  12— 14 zł., chuda 8— 12 zt., indyk 20—30 
zl., indyczka 15—20 zl. lły b y : 1 kg. k a rp ia  du że­
go 5—5.20 zl., n a  części 5.50 zł., szczupaka duże­
go 6 z l., m ałego 3— {• zl., leszczy 6 z l ,  w iślanych 
drobnych 3 zt. Ja rzy n y : 100 kg. ziem niaków  14— 
15 zl.. 1 kg. buraków  30— 35 gr., m archw i 35— 40 
gr., cebuli zagr, 90— 95 gr., rzodkiewki 10 sztuk  
29—25  gr„ 1 kg. szp inaku  1— 1.20 zl., solerów 
40— 50 gr., sa ła ta  główka 15—35 gr., 1 kg. w łosz­
czyzny 15— 35 gr., ch rzanu  1.50— 2 zł. Dowóz a r ­
tykułów  na  place targowe średni, ceny u trzym ane, 
z w yjątk iem  n ab ia łu , k tó ry  w ykazał tendencję 
zniżkową.

PORADNIA DLA DZIECI NERWOWYCH. K lini­
ka  neurologiczno-psychiatryczna U. J. w Krakowie 
(K opernika 48) zaw iadam ia, że poradnia d la  dzieci 
wyjątkow ych (nerw ow ych, niedorozw iniętych i tru 
dnych w w ychow aniu) czynną jest we wtorki 
i czw artk i od g. 10— 11 przedpoł. 7 porad ko­
rzy stać  mogą dzieci rodziców niezam ożnych, p rzy ­
słane przez lekarzy  szkolnych.

CIĄGNIENIE DOLARGWKI. IV dn iu  2 m a ń  
b. r. (z powodu niedzieli da ta  ciągn ien ia  p rzesu­
nięta. o iedea dzień) odbędzie się ciągnienie dola- 
rówek W ylosow anych będzie ogółem 57 dolaró- 
wck. w te in : główna wygrana 8000 d o i, 1 w ygra­
na 3000 d o i .  6 po 1000 d o i, 10 po, 500 doi. i 40 po 
100 dolarów. Ł ączna sum a wygranych w yniesie 
25.000 dolarów. N astępne ciągn ien ie  odbędzie się 
dn ia  1 lipca b r. Najw iększa w ygrana w wysokości 
4-0 000 d o i, w ylosow ana będzie dopiero d n ia  1-go 
w rześnia b  r.

Z POWODU KRADZIEŻY WODOMIERZY. Za­
rząd wodociągu m iejskiego w Krakowie zw raca 
uwagę w łaścicielom  realności i zakładów  p rzem y ­
słowych na konieczność dobrego zam ykan ia  m iej­
sca pom ieszczenia wodom ierzy, w celu ochrony 
ich i m etalow ych sąsiednich w entyli przed k ra ­
dzieżą. które często się zdarzają, szczególnie 
w dzielnicach położonych na  obwodzie m iasta  
Brak wodom ierza i części skradzionych urządzeń 
wodociągowych powoduje n ietylko s tra tę  dla gm i­
n y  i właścicieli realności, ale też uriiem oźliw ia 
kilkudniow ą dostaw ę wody. U praw nieni do odczy­
tywania wodomierzy i czynności przy wodomie­

rzach pracow nicy gm. zaopatrzen i są  w le jity*  
ruacje zarządu wodociągu.

ZAMACH SAMOBOJC-ZY. Pogotowie ra tunkow e 
przewiozło do szp ita la  n a  oddział ch iru rg iczny  
Maj-ję W ęgrzyn, la t 23 licząca, k tó ra  w zam iarze  
sam obójczym  w ypiła w iększą ilość sp iry tu su  den a­
turowanego. Powodem  rozpaczliwego kroku  W ę- 
grzynównej, jak nas inform ują, b y ła  zaw iedziona 
miłość.

ZE STAŁEJ RUBRYKI Do m ieszkania  Zygmim - 
ta G rabowierkiego, zam ieszkałego przy ul Miko­
łajskiej, w łam ali się złodzieje i skradli gaa-derobę 
wartości 1.055 zl.

W czorajszej nocy zauw aly  posterunkow y policji 
w Aleji 3-go Maja pewnego osobnika, niosącego 
pakunek. Osobnik ów n a  widok policjanta rzucił 
pakunek i począł uciekać. W  pakunku znajdow ała 
się skóra podeszwowa, k tórą w idocznie osobnik 
ów gdzieś skradł.

Stanisław ow i Szum cowi. k iedy przejeżdżał przez 
tandetę, skradziono z w ózka ręcznego pakunek 
z garderobą w artości 100 zl.

N ieznany spraw ca zakrad ł się do państw ow ej 
w ytw órni wódek przy ul. Zablocie i sk rad ł 20 b u ­
telek spiry tusu .

W reszcie, również n ieznan i spraw cy w łam ali 
się do m ieszkania  u rzędnika m agistra tu , p. Koło- 
m aźnika. zam. przy u!. R etoryka, splądrow ali m u 
cale m ieszkanie i sk radh  garderobę, b ieliznę, oraz 
pościel n ieusta lonej n a  razie w artości.

 O----
UROCZYSTOŚĆ SOKOŁA W  KRAKOWIE.

D zisia j, t. j. 30. 4. o g o d z in ie  8  w ie c z o re m  
o d b ęd z ie  się  w  S okole  k ra k o w sk im  d o ro c z n a  
u ro c z y s to ść  św ie c o n eg o  d la  c z ło n k ó w  i ich  r o ­
d z in . W  c z a s ie  te j u ro c z y s to ś c i  n a s tą p i  w r ę ­
c ze n ie  d y p lo m u  c z ło n k a  h o n o ro w e g o  w ie lo le ­
tn ie m u  p re ze so w i i w y b i tn e m u  d z ia ła c z o m  w  
d z ie d z in ie  so k o ls tw a  in ż . W ła d y s ła w o w i Tur­
skiemu.

KAWIARNIA TEATRALNA W  KRAKOWTE. D an ­
cing fam ilijny. Od 1-go m aja  1927 i codziennie 
o godz. 9 wiecz. w ystęp  Duet The Mauro Sons, 
cham pion belgijski, sio stry  Korzeniow skie, a- 
frakcja. T ruda Seal tancerka  na. paluszkach, Zo­
sia  K ustoszów na, tańce w schodnie. — W stęp w ol­
ny. . 600

EIsMof z krafu.
Koresp. „Nowej Reformy".

Tarnów, 28 kwietnia. 
(Blużniercn przed sądem. —  Wizytacja w  tą -  
dzie. —  Wieczór Tow, muzycznego. —  Awan­
se wojskowe. — Śmierć od papierosa. —  Zgon 
w wodzie. — Pęknięcie rury wodociągowej. —  

Kronika policyjna).
Przed sądem  okręgowym jako T rybunałem  

orzekającym , odbyła się rozpraw a przeciw  
Sulkowskiemu z Łękawicy o zbrodnię obrazy 
rehgji z  parag. 122 u. k.. którą popełnił przez 
to, że w bardzo ordynarny  sposób, co jest rze­
czą niezwykle rzadką m iędzy w łościanam i, 
bluź.nił przeciw Bogu, Matce Boskiej, św iętym  
itd. Ze względu na m om enty bardzo drażliw e 
rozpraw a była tajną. Po przeprowadzonej roz­
prawie T rybunał skazał Sulkowskiego n a  k a ­
rę ciężkiego w iezienia przez G miesięcy, obo1- 
strzonego tw ardem  łożem co miesiąc. W arun­
kowego zaw ieszenia kary  T rybunał nie uw zglę­
dnił. Oskarżony w yrok przyjął. Trybunałow i 
przewodniczył s. s. o. Jek, watowali s. s. o. 
Jachna i s. s. o. Siedlecki, oskarżał zast. prok. 
Dr. Spólmk, bronił adw. Nenyezko.

W tutejszym  sądzie n a  w izytacji baw i p, 
Tuirowicz, w iceprezydent sądu  wyższego w
K ra kowie.

W tych dniach odbył się. koncert Tow arzy­
stw a muzycznego, który osiągnął sukces a r ty ­
styczny. P. Kopffowa odśpiew ała ładnie kil­
ka aryj operowych, oraz duoty z p. M azan- 
kicm, zyskując frenetyczne braw a. P. M aza­
nek, w. k e  u talentow any artysta  oparu kato­
wickiej, wykonał doskonałe pieśni Gablenza, 
G rw zam inow a i Korsakowa, oraz niektóre 
arje operowe, po których zmuszono go do nad­
datków. P. Siwik śpiewał znakomicie, zdoby­
wając publiczność pieśniam i Karłowicza i Leon 
cavalla. Zmuszony do naddatków  odśpiewał 
oryginalno pieśni ncapolilańskie. Typowo wło­
ska fraza i miękkość dźwięku, przy równo­
czesnej sile i wysokiej skali głosu, zapew nia; 
ją  p. Si wilcowi trw ałe  powodzenie. P. Kur- 
how-ki, fortepianisla z W arszaw y, odegrał z 
tem peram entem  niektóre u tw ory Chopina. 
Akompaniowała p. F illerow a z artystycznym  
um iarem .

Ostatnie aw anse wojskowe nie om inęły i 
Tarnowa. W 5 p. Strzelców konnych aw anso­
wali rotm. Liszko na m ajora, porucznicy. Łom­
nicki, Kozubowski i Rudziński na rotmistrzów. 
W IG pp. major W yrw iński został podpułko­
wnikiem, por. B artu la  kapitanem.

GO-lctni pośrednik mieszkaniowy, Józef Prę- 
dola, zasłabł nagle na ul. Krakowskiej. Od­
wieziony do domu zm arł po 2 godzinach. Przed 
śm iercią wyznał' żonie, że ktoś na ulicy po­
częstował go papierosem , od którego zrobiło 
mu się słabo. Zdaje sin, że ton papieros spo­
wodował śm ierć Prędoiy.

Niejaki Khiza Edw ard z Głowa pod Tarno­
wem. chory na epi.epsję, zbierając traw ę nad 
row-em m eljoracyjnym , w którym znajdowała 
się woda, w padł do rowu i znalazł śmierć. 
Zwłoki znaleziono po paru godzinach.

Na placu Rybnym  pękła rura wodociągo­
wa, fkórą. w krótkim czasie naprawiono.

Policja tarnowska zaaresztow ała Galosa Jó­
zefa, Giermckową Annę, którzy z Kostrza pod 
Krakowem przybyli do naszego m iasta i okra­
dli kilka sklepów żydowskich na kwotę 673 zł. 
Towary odebrano. Również' zaaresztow ano 
dwóch rowerzystów ze Lwowa, Noworytę i Kra- 
sienia, którzy wypożyczane rowery zbyt tanio 
chcieli sprzedać.



N O W A  K E r  O T? M A

r PZY ’AZD SYMPATYRZNEGO GOŚCIA z  m -
ŁANDJŁ Z 'W arszawy telefonują nam : Diyji 2 m a­
ja  przyjedzie do W arszaw y p Kalim a, dyrektor 
Teatru Narodowego w Ilelsingtforsie, w ypróbow a­
n y  przyjaciel Polaków i tłum acz szeregu dzieł pol­
skiej lite ra tu ry  rlrmnsiycznej.

n DALSZE ROZSZERZANIE W IELKIEJ W A R ­
SZAWY Na oslatn iem  pnsiedzoniu m ag istra tu  
62latającego obecnie wobec rozw iązania  rady  miej- 
Pkiej n a  praw ach rady  uchw alono w ystąpić do 
rządu  z w nioskiem  o w łączenie w granicach w iel­
kiej W arszaw y terenu  B ielan i Młocin, stanow ią­
cych okoio 1G00 ho , przez co zostałyby uzyskane 
now e tereny  m ieszkaniow e oraz parkowe. Mngi- 
s tra t krok swój m otyw uje okolicznością, że gra- 
uw e  W ielkiej W arszaw y nie w ystarczają  obecnie
00 przeprow adzenia racjonalnej 1 prawidłow ej po-, 
lityki budowlanej.

REORGANIZACJA MINISTERSTWA ROLNI­
CTWA. Ilada m inistrów  uchw aliła  nowy s ta tu t 
M in isterstw a rolnictw a. Z m iany polegają n a  n a ­
stępujących zarządzen iach : 1) W ydział ekonom icz­
ny', dotąd odrębny, wcielono do departam entu  
ro lric tw a , 2) D aw ny w ydział prezydialny  zam ie­
niono n a  wydział organizacyjno-praw ny. "3) W y- 
cłz’* m ają 'ków  państw ow ych przechodzi w stan  li- 
kwida- i. 4.) S tw orzony został sekretaria t, m in istra
1  o. St. Itościszewskiim n a  czele. Do kom petencji 
sek reta ria tu  n a lcża  spraw y m in istra , wynikające 
ze stosunku jego do R ady m inistrów  i innych mi- 
n isterw , spraw y Państw . Baniku rolnego, spraw y 
subw encjonow ania insty tucy j i onranazacyj ro ln i­
czych ora.: spraw y reprezentacyjne i fachowe.

ZAŁOŻENIE 70  W. POJ-SKO-WFOIERRWIEGO 
W W ARSZAW IE. Z W arszaw y donoszą: W  po­
n iedziałek  przybędzie tu delegacja Stów. polsko- 
węgierskiego w Budapeszcie. Tego dn ia  o godz. 
fi p r  pot. delegacja przy ję ta  będzie przez Izbą 
handlow ą polsko-węgierską w W arszaw ie podwie­
czorkiem  w salach hotelu  Europejskiego. Podczas 
podw ieczorku założone zostanie Tow arzystw o 
w ęgiersko-polskie w W arszaw ie. Goście węgierscy 
w»zm ą udział w uroczystościach 3 Maja.

DZIERŻAWA TFATRt" W  SOSNOWCE. So­
snow iecki „Kurjer Zachodni'* donosi, że po nic- 
udalej im prezie tea tra lnej p. Zawadmciego, s ta ra  
fcię obecnie o dzierżaw ę tea tru  a rty s ta  scen k ra ­
kow skich , p. Leopold Z burki, który rozpoczął już 
rokow ania  z m agistra tem  m. Sosnowca. W  budże­
c ie  m iejskim  przew idziana iest d la  tea tru  subw en­
c ja  w wysokości .ID.CflD zł., oraz odpow iednia sum a 
ma. rem ont groar.llu teatralnego. Jak  słychać, magi- 
Eirt t odnosi się p rzychyln ie  do kan d y d atu ry  
jj Zliuckiego.

P R E IT 'L E ir  RZPLTEJ ZABAWI W ŁODZI 
DW A DNI W e czw artek  baw iła  u  Prezyuen-a 
R zplicj specralna delegacja m. Łodzi, zapraszająca 
po na  uroczystość pośw ięcenia i w ręczenia sz ta n ­
daru , ofiarowanego przez m iasto 23-mu p. p. 
sirzelcńw  kaniow skich.

W  toku rozmowy przyrzekł P rezyden t zabay  ić 
w Łodzi 15 i 16 m aja, by  pazuać ją bliżej i zw ie­
dzić k ilka  zakładów  przem yslowycli.

W Y KOPALI SKA PPZEDH ISTnSTOZNE W  GRO- 
C H O W U . W Grochówie, na linji Krzyża Olszyn- 
ik 1. około W ito iina, n a  głęboko_ri m etra  n a tra fio ­
no  n a  grób nrzedh-istoryczny. w k tórym  znaJeaio- 
n e  urnę glinianą, czarną, glazurow aną, oraz rów­
n ież  czarny  dzban,. U rna -lia jdow ała  się w skoru­
pie z  czerwonej gliny palonej i zaw ierała  popioły, 
oraz resztk i kości ludzkich. Z azn ać /y ć  należy , że 
w pobliżu lego m iejsca w ciągu m arca i kw ietn ia  
w ykopano dwie podobne urny , które, według b a ­
d a ń  prof- Uniw. w arsz., d ra  W ładysław a Antonie- 
wiuza, pochodzą z 5-go wioku przed Narodzeniom 
C hrystusa . Jak  z tego wnosić m ożna, teren Gro­
chow a w czasach przedhistorycznych by ł cmentc 
rżyskiem , w którem  ch o w am  popioły zm arłych 
tybulców . D alsze badania, archeologiczne pow inny 
przy czy n ić  się do w y jaśn ien ia  przedhistorycznych 
dziejów  prawego brzegu W isty  w obrębie War­
szaw y. Urny grochowskie zn a jdu ją  się obecnie 
w Muzeum archeołogiczncm  im. ii. Majewskiego.

ODZNACZENIA W  SADOWNICTWIE B. DZIEL­
N IC ! PRUSKIE-i Z W arszaw y telefonują: W  uzna- 
n u  zasług, położonych na polu organizacji i ad ­
m in istracji sądow nictw a, prezes Ilady  m inistrów  
■nadal srebrne krzyże zasługi 22 pracow nikom  są ­
dow ym  b. dzielnicy pruskiej, m ianowicie sędziom 
pokoju i 12 sekretarzom  sądowym .

N f INGRES Kil BISKUPA OKUNIEWSKIEGO. 
Pelp lin  n a  1'omorzu przygolow uje się do wielkich 
uroczystości — ing ro ią  pierwszego b iskupa pol­
skiego. Dotychczas rządzili tam  biskupi niem iec­
cy, j  woli jednak Ojca św„ jeszcze za  życia ks. 
b iskupa ItoisentreWera, m ianu wlany bvl aufragą- 
nem  „cum jure succesionis" obecny ordynariusz, 
ks. b iskup  St. Okuniewski. Ingres odbędzie się 
w  dniu 1 m aja. 7. W arszaw y udaje się n ań  J E. 
ks. kard. Kakowski w tow arzystw ie ks. kan. dr. 
Al. Fajęekiego, Spodziew ani są liczni biskupi 
z całego kraju.

HABUNL* CZEK11 NA 1C.OOO DOLARÓW. 
Z Gniezna donoszą: W lasku, należącym  do m a ­
ją tk u  Zakrzewo, pow. Gniezno, n a,kupca Jan a  Rio- 
trow ioza z G niezna, k ió ry  zam ierzał kupić ma.jn- 
tek , napad ło  trzech rabusiów  i zrabowało mu czek 
opiew jący n a  10.000 dolarów , zdepnnow -nyrh  
w  Chicago. Spraw cy zbiegli Za pochwycenie ra ­
busiów i odebranie czeku poszkodow any p rz ez ih ; 
cza  00 dolarów  nagrody.

W IEI-KI POŻAP W  POW . 2YDAC70W SKIM 
Onegdaj w nocy w ybuchł pożar w zabudow aniach 
Iw ana  W erbuna w ?  yskowie, pow. żydaczow skie- 
po W skutek sprzyjającego w iatru i braku straży  
ogniowej, ogień ryxhlo przeniósł się n a  sąsiednie 
zanudow ania.

Ogółem spłonęło 22 zabu Jowań gospodarczych 
I m ieszkalnych, k ilkanaście  sztuk  bydła, dużo dro­
biu znaczna ilość zboża i rzeczy domowych, Przy 
gaszeniu p iza.ru k ilk a  osób dogsnatn popanzenia, 
w tern 2 os iby ciężko p iparznriA: S /koda wymusi 
ponad 1 on 000 zl.. tylko w części ubezpieczona.

WIELKI POŻAR WSI. W Lubelskiem  we w p  
Olszowiec; w ybuchł p o żarr jak się zdaje, sk u t­
kiem  nieostrożności przy gaszeniu w apna 'i objął 
szereg zabudowali. pomimo, że w ra tow aniu  brato 
udzia ł 12 okolicznych sl.róży gm innych pożar 
zn iszczy ł 23 osady z 7(1 bund linkam i, nad to  spa­
liło się k ilkanaście sztuk bydła.

DZIERŻAWA TEATRÓW LW Ó W 3EIC II. Na 
onegdajszom posiedzeniu lwowskiej komisji teo- 
♦ralnej odbyło się glosowanie na  dspraw ą, w ja ­
k iej form ie tnaja być nadal prowadzone teatry  
m iejskie, ew entualn ie, czzy należy roz.pi.sae k o n ­
k u rs na dzierżawę. Za. dzierżaw ą ośu lidezylo się 
8 głosów przeciw  dzierżaw ie 5 głosów. Spraw a 
zostanie  odesłana na posiedzenie m agistratu , zna

R o zs ą d n ie  tamy pmcS *!owym Orleanem.
(Telegram "Insny  ,,Y' Reform y")

Lurnyn, 30 kwietnia. W czoraj w południe 
dokonana rozsadzenia tamy ochronnej koło 
rzeki Missisipi pod Nowym Orleanem-

Ilozsadzeme nastąpiło  w odległości około 
24 kim od m iasta, na szerokości 500 metrów 
Przed wybuchem przeprowadzono bardzo su­
rowe zarządzenia ostrożnościowe, ził względu 
na wielkie wzburzenie farmerów, przy rozsa­
dzeniu było obecnych tylko 500 osćb. Far­
merów z obszarów, przeznaczonych na zalanie 
delężowano do innych miejscowości. Kilku 
opierało się temu do ostatniej chwili. osta­
tecznie jednak musieli ustąpić nrzed zalewem.

Na tle oporu farmerów przaeiw rozsadzeniu 
tam  przycnodziło do bardzo krytycznych epi­
zodów. Poprzedniej nocy usiłowano nawet 
przerwać tamę powyżej Orleanu, co sprowa­
dziłoby n a  miasto katastrofalne następstw a. 
Obecnie od strony m asła 50.GC9 robotników 
pracuje nad umocnieniem wałów, których w y­
trzym ałość jest. silnie zagrożona, gdyż woda 
m iędzy tam am i stoi na wysokości 3 metrów 
ponad poziom nlic, a  spodziewany jest przy­
pływ głównei fali, znajdującej się dopiero w 
odległości 700 kim. od miasta

Przez rozsadzenie tam y zacn ych  zostanie 
około 2P0.P00 hektarów ziemi, a poziom wody 
na Missisipi ma się obniżyć o około 80 cm.

— 0------
Londyn, 30 kw iehua. Depesze z N. Orleanu 

ondają, że po rozsadzeniu tam y koło Peydras 
wody Blisidpi wlnsnym naporem rozerwały 
tamę w kilku punktach, powodując wielkie 
zalewy i zniszczenie.

W oda spuszczona rozsadzoną tam ą zalewa 
dolinę od M istinr po New Cro. Na zalew any 
obszar w ysiano 300 patroli n a  łodziach mo 
torowych dla ewentualnego niesienia ralun 
ku, gdvby z tych obszarów nie zdąz) I jeszcze 
kto ujść.

Newy Jork, 30 kwietnia. O rozsadzeniu ta ­
m y podają nastenujące szczegóły: W czoraj
m m ktualnie o g. 12 w południe dokonano zgo­
dnie z planem  wysadzenia tam  rzeki Missi­
sipi, koła Peydras, poniżej Nowego Orleanu, 
or iz w rrwueli miejscach kolb Brunsw ik i 1-I«j- 
łynsbort. W ysadzenie nastąpiło  w  ten sposób, 
że na i naoznrj przestrzeni umieszczono ła­
dunki dynamitowe w  odległości 20 m. od sie­
bie i następnie rownorześnie wysadzono je. 
P rzv w ybuchu ziemia wyleciała do wwroko-

sci 60 metrów w  powietrze. Cala okolica mo­
m entalnie została przesłonięta chmura pyłu.
Po opadnięciu chm ury ujrzano wodą, wpada­
jącą z szaloną gwałtownością w wysadź,cne 
wyrwy, W krótkim czasie cala okolica jak 
okiem sięgnąć, została zalana wodą.

Wednig obliczeń stan wody M issisip i w cią- 
tjn 24 rędzin obniży nią o 50 cm., przez co No­
wy Orlean może będzie uratowany.

W czasie w ysadzania Lam po obu stronach 
rzeki poniżej m iasta stały gęste patrole wo,- 
ską i  uzbrojone, pwacdji narodowej, dla obro­
ny załogi, d o k o n u jąc e j wysadzenia, przed ata­
kami farmarów.

Woda w yrzuciła iz c ió  trupów murzynów 
Liczba ofiar nie da się narazie stwierdzić, po­
nieważ wśród ogólnej paniki n ikt nie troszczy 
się o ot ary.

Amerykański Czerwony Krzyż rozpoczął 
w ielką akcję ratunkow ą Do w szystkich ok< - 
l i c  k ra ju jd o tk n ię ty ch  wylewem, w syłano -IS 
tysiące sióstr Czerwonego Krzyża. W różnych 
okolicach stwierdzono wypadki ozaraei ospy. 
Zaopatrzenie ludności w wodę do picia zostało 
przerwane.

W skutek w ysadzenia fam 5.000 farmerów 
musiało opuścić swoje siedziby, a 450.000 
morgów upiawnej ziemi zostało wydanych na 
partwę zalewt

„New York Times" podaje, że według opinii 
najpoważniejszych rzeczoz rawców wysadze­
nie tam nieprzyniesie spodziawanega rezultatu, 
D o n ie w a ż  wylew jest tak olbrzym ieli rozm ia­
rów, żc Nowy Orlean nie zdoła sic uratow ać 
Dziesiątki tysięcy robotników dniem i nocą 
pracują nad podwyższeniem tam koło Nowe­
go Orleanu. Do tego celu użyto dotychczas pół­
tora miljona worków z piaskiem, jednak polrze- 
hnyeh jest conajmniej jeszcze 3 nui]ony woi- 
sów, ażeby akcja przyniosła pożądany rezu l­
t a t  Ogólnie zaczynają wątpiś, czy uda się 0 - 
calić Nowy Orlean przed zalewem.

W naescia panuje panika. Tysiące miesz- 
wołuje p rwszechne rozczarowanie. Sklepy są 
pozam ykane życie ęiosopdarcze zamarło. /  te­
renów zalanych wskutek wysadzania tam  n a ­
pływ ają do nnasta  rzesze farmerów. W mieście 
zaobserwowano niepokojący obyw . mi m ów i­
cie podwyższanie się stanu wód lokalnych.

Wedle ostatnich doniesień, woda międz^ ta­
mami doszła już dc wysokości poziomu tam i 
nrnzi każdef chwili ich uokrvciem.

następnie  p rzekazana sekcji II, poczerń dopie-o 
przyjdzie przed forum  R ady m iejskiej, k tó ra  po­
weźmie ostateczną decyzję.

N iem niej m ożna przew idyw ać, że u trzym a się 
koncepcja dzierżaw y. Z am ierzają zgłosić się da 
konliuir.-u: art- dram . Adwentowicz, dyreiktoir tea 
trn  w loi-tiimi Jer,zy Bojanowski. oraz dyr. Bar- 
wińeki. Około osoby dyr. Barwińskiego m a się 
Utworzyć już obecnie konsorcjum , finansujące 
dz ierżawę. Również d y r  Ctzarnuwski zam ierza po­
dobno wnieść oferto.

w m E E K  ZiJANEGO NARCIARZA POLSKIEGO
AV Zakopanem  uległ wczoraj nieszczęśliw em u w y­
padkowi znany  sportowiec i n arciarz  zakop iań ­
ski. Bronisław  Czech. M ianowicie, gdy Cżbch je 
cha) rowerem  ze znanzną szybkości<ą z góry ul. 
Kościeliską,, pękły nagle rączki, orae odleciało 
przednie kolo cul row eru, w skutek czego wypadł 
z s ie d ze n ia ^  uderzając głowa o kam ień na drodze 
i stracił przytom ność Zachodzi praw dopodobień­
stwo, że doznał w strząsu  mózgu. Bczprzytomnego, 
w slarne bardzo ciężkim , jg.rz«wie*iono do szpitala. 
(Kap) RÓŻYCZKA ZAKOPANEGO Konieczność 
przeprow adzenia przed sezonem  letn im  szeregu in- 
w estycyj w ZaJropnnem zm usiła  tam tejsze w ła­
dze uzdrowiskowe do s ta ran ia  o po-żyezikę, która 
w dn iac1- ostatn ich  została  już zrealizow ana. Ró­
życzka wynosi P0.0UO 21 /,*. z czego 15.000 zl. już 
podjęło. P ieniędzy tych użyto w całości n a  popra­
wę (lró-j:, których stan  w uzdrow isku jest fatalny. 
Obccnin napraw ia  się chodniki i jezdnię głównej 
u łicv Zakopanego, Krupówek.

NA FESTIWALU MUZYKI POLSKIEJ W  PRA­
DZE w dzień czw arty, t. j 6 m aja, odśpiew a naj­
lepszy cliór m ieszany  czeski lllaho l, utw ory poi 
skich iw.lifoiustów z doby jagiellońskiej, a  pre­
lekcją objaśniającą wypowie organizator festiw alu, 
IV M elanja Grafczyńska. Produkcje odbędą się 
w koncertowej sa li państwowego konserwatorjurr. 
na, Slovanech.

WYDALENIE MNICHÓW Z FINLANDII W ładze 
fin landzkie postanow iły w ysiedlić poza gra.nic.c 
państw a 17 m nichów praw osław nych ze słynnego 
k laszto ru  n a  w yspie W aloam . Mnisi ci odmówili 
u znan ia  rozporządzenia władz Hnlaindzkieh o za ­
prow adzeniu  t. zw. nowego sty lu  w żjiciu cerkwi 
praw osław nej w Fwilandji i WYraaili clięć w yjaz­
du do Bnsji sowieckiej. Sowieckie w ładze konsu­
larne  odm ówiły jednak zan  izow ania im pasz- 
po rtó w.

NOWY POMNIK KOŚCIUSZKI W  AMERYCE
Cohncs (S tany  Zjedjn., stan  N. Jork), m iasteczko 
m ałe, lecz schludne, asycnowaJo 1000 dolarów 
n a  budowę pom nika Tadeusza Kościuszki. Ikmnnik 
stan ie  w miejscu, gdzie Naczolnik kreślił p lany 
brtwy « Anglika.n.i pud ^aratogą. Projekty pom nika 
m ają w płynąć najdalej ao 29 maja.

SU OFIAR WŚCIEKLIZNY Z Lousrjlłe donoszą 
do am erykańskiego .Dziennika d la  wszystkich.*, 
że 50 osób zostało tom  pokaleczonych przez 
Wńciekla psv

wego, oraz podchorążowie i«zerwy przeniesie­
ni do ro ze w y  w  roku 1925.

Ćwiczenia n a  terenie OK. V. odbędą się w 
następujących term inach: w pułkach piechoty 
i kawalerj] w dwóch turnusach: od 20 czerw­
ca do 31 Rpca br. i od 1 sierpnia do 11 wrzc- 
-mia br. w pułkacli (djonie) artylerii roczniki 
1894, 1895. 189G i 1897 w jednym  turnusie 
od 17-go sierpnia do 27 w rześnia br. —  rocz­
niki pozostałe w  dwóch turnusach od 10 czerw­
ca do 21 lipca br. i od 1 sierpnia do 11 w rze­
śnia br.

W 2 p. lotn., 5 p. sap. i 5 sani. baonie lączn. 
w jednym turnusie od 1 sieronia do 11 w rze­
śn ia ; w  1 p sap kol. w  dwóch turnusach: 
od 1 czerwca do 12 lipca br. i od 13 lipca do 
23 sierunia br.: ofic. re.z. lekarze (przynależni 
ewidencyjnie do 5 p. Sam.) w dwóch tu rnu ­
sach: od 25 Kwietnia do 4-gc czerw ca br. i od 
1 czerwca do 13 lipca br.

Zwolnienie od obowiązku odbyw ania 1 wi- 
ozeń przysługuje: a) w wypadku przynależno­
ści do stanu duchownego uznanych przez pań­
stwo w yznań, senatorom i posłom n a  Sejm 
ustawodawczy, uznanym  przez komisję super 
rewizyjną, na czasowo niezdolnych do służby 
linjowej, poświęcającym się studjum  teologj 
wTvznainia katolickiego lub innych wyznań, 
oraz odbywającym  rui podstawie prawomoc­
nego wyroku sądowego, karę w  w ięzieniu — 
do czasu jej odbycia.

Nic podlegają powołaniu n a  ćwiczenia w bie­
żącym  roku: oficerowie rezerwy wyrekilamo- 
wani przez cywńlne władze przełożone na 12 
miesięcy, podporucznicy rezerw y nowo>miano- 
wani w  latach 102G i 1927, oficerowie rezerwy 
kat. C i D. Oficerowie i podchorążowie rezer­
wy, m ający odbyć ćwiczenia w roku bieżącym, 
otrzymają, im ienną kartę powołania z  w yzna­
czeniom formacji i term mu staw ienia się, kló- 
Tzy do dn ia  15 m aja b. r. nie otrzym ają karty 
powołania, w inni o fem donieść osobiście tuto 
pisem nie właściwej PKU z paSaniem swego 
dokładnego adresu.

Oficerowie rezerwy, którzy z w ażnych po­
wodów pragnęliby uzrskać orz osunięcie ter­
m inu staw iennictw a na ćwiczenia do okresu 
późniejszego, mogą wnieść odpowiednio umo­
tywowano prośby najpóźniej do dnia 13 
maja b. r.

Zgłaszający sią na ćwiczenia oficerowie re­
zerwy winni staw ić się w wojskowem uimun- 
diiTpwaniu i uzbrojeniu własnem. W yjątek sta ­
nowią. oficerowie rezerwy mianowani w rezer­
wie, którzy dodatku na wyekwipowanie nie 
otrzym ali

W inni uchylania się od spełnienia tego obo- 
Wiąziku podlegają, karom.

poszanow aniu własności literackiej w tym 
kraju.

Najważniejsze są art. 11 1 13 tego praw a, 
które brzm ią w nasLępujący sposób

Art. 11. Każdy utwór, stanow iący przed­
miot praw a autorskiego lub ta k i, dla którego 
okres praw a już w yekspirował, może być 
uznany  za  w ła sn o ść  -nań stw ow ą n a  zasadzie 
dekretu komitetu wykonawczego centralnego 
lub rady kom isarzy ludowych, o ile utwór ta ­
le ukazał się pierwszy raz w obrębie Bosji so­
wieckiej. lub też znajduje się tam  jako ręko 
pis. l ’óki okres, przew idziany praw em  autor 
skiem, jeszcze nie m inął utwór może zostać 
w łasnością państw a, o ile autor otrzym a od­
szkodowanie, ustalone przez kom isarjat lu ­
dowy do spraw  oświatowych. lub też kom i­
sariaty  różnych autonom icznych republik w 
porozumieniu z kom isarjateni ludowym do 
spraw  finansow ych1 Rosji sowieckiej.

Art. 13. Prawo tłom aczenia lub samo tło 
m aczenie na język rosyjski utworów cudzo­
ziemskich, ogłoszonych w językach cudzo­
ziem skich w obrębie terytorjum  łub też poza 
granicam i Rosii sowieckiej, może być uzna 
ne za  p rzy w ile j R zeczyp osp o lite j so w ieck iej  
n a  zasauzie dekretu rady  kom isarzy ludo­
wych.

Tym sposobem utw ór literacki w  Rosji so­
wieckiej może być znacjortalizowany, tj. skon­
fiskowany z odszkodowaniem, które nie jer-t 
przedmiotem dyskusji z .autorem , lecz w yzna- 
czonem przez państwo, dalej utw ór literacki 
w języku cudzoziemskim może być tłum aczo­
ny. n a  język rosyjski bez pozwolenia autora, 
o ile kom isarze dyktatorzy usta lili, iż utwór 
dany jest monopolem pańsLwowym. W tym  
wypadku autor nie otrzym uje żadnego od 
szkodowanial

Jest to oczywista kradzież dobyłu ducho­
wego. Ludzie, którzy skonfiskowali ziemie, 
nieruchomości i inne w artości, dobrali sin do 
dzieł myśli ludzkiej, sztuki, do wartości du ­
chowych człowieka. Czyż to może w ydać się 
dziwnem ?

„M atin" przestrzega Francję przed stosun­
kam i handlow ym i z krajem , który żadnej 
w łasności nie uznaje, nawet własności lite­
rackiej lub artystycznej, która w  kraju, obję­
tym  rewmlucją, winnA przedewszystkiem  zna 
leźć poszanowanie. W szak prawo autoj*sk,e 
było zdobyczą rewńlucji francuskiej; ogło­
szone ono było w 1709 r., w epoce trybunału  
rewolucyjnego i gilotyny. W szystkie następne 
uzupełnienia tego prawra były  dziełom repu- 
blikańskiem , a najm niejszej, lecz najstarszej 
rzeczypospnlitej w  Europie, Szw ajcarii, p rze ­
padło w udziale utw orzenie międzvnarodwe- 
go zw iązku interesów  wszystkich pracow ni­
ków um ysłowych.

Te interesy nie były uwzględnione przez re- 
wrolucjonist:ów m oskiewskich, którzy jednem 
pociągnięciem pióra zrabowali wszelkie zasa ­
dy ludzkości, postępu, cyw ilizacji i spiąw ic- 
dliwości.

(..Kur. W ar.").

Poto are na ćwiczenia.
Kraków. 30 kwietnia.

Z istają powola.ni w r. bieżącym na 6-cio ty- 
naiłuiowp ćwiczenia ołicerowie u*zerwy u •
latach 1902, 1905, 1900, 1899, 1898, 1897, 
1896, 1895, 1894, 1893, 1882, 1891, 1890, 
1889, 1888 i 1887, którzy dotychczas nie od­
byli ^.auuego usuw ow ego ćwiczenia wojsko-

SHcoosjawwwtłc prawa 
awtorshiego w Ross?.

Komitet wykonaw czy cen tralny  oraz rady 
kom isarzy ludowych ogłosił wysoce charaKie- 
rystyczne przepisy, tyczące się p raw a autor­
skiego w  Rosji sowieckiej, św iadczące o uie-

W . s n l i  s o d o w c i .

Proces o zamardowanif. 
lialłsitoroftiei.

i*low<f prohurc fora. -  Morrtei ca mógł 
tnjć itj3ho Krdtihnmhi.

('Telefonem od naszeg t korespondenta).

Warszawa, 30 kwietnia Trzeci dzień proce­
su Króbaowskiego w spraw;e zamordowania 
Michałowskim nasunął pewne wątpliwości,
czy istotnie Królikowski jest mordercą, w ąt­
pliwości te nie przedstaw iają się jednak bar­
dzo przekonywująco. Stwierdzono judy tu ijjpż  
Wywiadowcy policyjni zbyt gorliwie może za j­
mowali się „obrabianiem " świadków, zezna­
jących przeciw  Królikowskiemu 

N ajważnicjsez zeznania skladar wczoraj 
Ludwik Kurnatowski- były  szef policji w W ar­
szawie. Zeznania jego m ają z tego wzgb dtt 
znaczenie, że trzym ał on w ręku przedwstęp­
ne dochodzenia jeszcze prz-M ustaleniem  oyo- 
by obwinionego. Z zeznań jego w ynika, f  
początkowo władze policyjne podejrzewały 0 

morderstwo student? uniwersv!ebi niejakmgn 
Domańskiego. Znaleziono przy nim -husteczk 
zamordowanej Michałowskiej. Później jednak 
okazało się. że siostra Domańskiego otrzym ała 
w prezecnie od Michałowskiej trzy takie chu­
steczki.

Zeznania sędziego śledczego’ Skorzwńskiego, 
zeznającego jako świadek, niewniosły nić no­
wego do sprawy. Tak samo zeznania rzeczo­
znawców papierowych

Popołudniu rozpocz M przemówienie proku­
rator Łenkowski, który zestaw iając nng: p rak ­
tykowane tortury średninwiuczbe', jak łam anie 
kołem, zatewanie gardła roztopionem żela­
zem itp. z dzisiejszą procedurą karną dochodzi 
do przekonania że dzisimszy obywatel- siedzą­
cy są  ław ie oskarżonych, jest w położeniu 
upTzywjlejnwanem. Bronią <ro świetni adwo­
kaci, sam może nie odpow iadaj 1 1 ' pylania., 
W rękach prokuratora, ciążącego do w yśw iet­
len ia  ra\vd\ matwjaJnoj. pozostają w łych w a­
runkach  tylko dwa środki: dowody i logika. 
Dowodów brak, wobec czeog logiką pragnie 
prokurator dotrzeć rlo j.,dra prawdy. Metodą, 
tą  przeprowadza nasiepnie prokurator dowód, 
iż morderca mógł bvć tylko Królikowski 

Dalszy ciąg mowy prokuratora w sobotę tj 
dzisiaj.
JŁ i '11 A '■ 1_____ ■ _ ■

Rozpovt szechniajcle

„Nową Reformą'*
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T e a t r y -K in a -K o n c e r t y
♦ ♦ » » » »

Dnia 30 iw ic tn ia  ♦♦♦♦

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
w sobotę „Pyra no do Bergerac" z p. Niewia- 
rowiezem w roli tytułowej. Roksanę kreuje po 
raz pierwszy p. Hańska. Zresztą obsada pre­
mierowa. \ a  julrzejszem przedstaw ieniu popo- 
łudniowem „Fcrtęga reklam y". Próby z wido­
wiska patriotycznego „W olne miasto" K. Krum- 
łowskiego pod kierunkiem  rcż. Jednowskicgo 
dobiegają końca. Sztuka przeznaczona jest na 
uczczenie rocznicy Konstytucji 3-go maja, po­
czerń powtórzoną, będzie na obchodzie 40-lc- 
tniej pracy scenicznej p. W. Szymborskiego.

POŻEGNANIE OPERETKI „NOWOŚCI".
Dziś w sobotę i jutro w niedzielę o godz. 

4-tej pop. i o godz. 8-mej wiecz. (dwa przed­
stawienia) daną będzie jedna z najsym patycz­
niejszych operetek francuskich ltervego „ki- 
touche". z J. Wąsowicz-Kaczows&ą i A. Ka­
czorowskim w rolach głównych. Operetka ta 
stale jest grywana na scenach europejskich z 
aii bywałem  powodzeniem.

Ceny miejsc od t  zł. do 3 zł. 50 gr. Ope­
retka krakowska zostaje do 3-go m aja w łą­
cznie.

W poniedziałek 2-go m aja o godz. 8-mej 
wiecz. i we wtorek 3-go maja o godz. 4-tej 
pop i o godz. 8-mej wiecz. dane będą nieod­
wołalnie ostatnie przedstaw ienia przed wy­
jazdem zespołu operetki z  Krakowa.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Sobota: „Cyrano de Beijgeraic".
INiedzela: Po południu „Potęga reklam y"; 

twieerorem „Cyrano de Bergccac".
Poniedziałek: „Cyrano de Bergerac".

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI":
Sobota: „Nilouche".
Niedziela: Po południu ^ wiecz. „Nitouehc".
Poniedziałek: „N itouche '.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. Czeska 
opera ołomuniecka, pod dyrekcją A. D rasara, 
która w najbliższych dniach przybyw a do n a­
szego m iasta, gdzie od soboty 7 m aja b. r. 
w  teatrze przy ul. Rajskiej ■wystawi trzy nie­
znane u nas. wspaniałe opery, jaik: „Fidelio", 
„Jenufa" i ,R usałka", zainauguruje swoje sta- 
gicne krakowskie narodową operą Sm etany 
„Sprzedana N arzeczona". Bilety na ogłoszone 
przedstaw ienia operowe są już do nabycia 
u  .1 Rudnickiego, L inja A-B.

IGNĄCY MANN, św ietny nasz tenor, kIÓry 
w  ostatnich czasach odniósł występam i swemi 
w  W iedniu i zagranicą poważne sukcesy i zo­
sta ł entuzjastycznie przyjęty, w ystąp i' w Kra­
kowie tylko raz  jeden, a fo dziś, t. j. w sobotę 
30 b. m. w Starym  Teatrze i wykona program, 
złr»żonv z najśw ietniejszych aryj operowych.

XENIA BELMAS, znakom ita śpiewaczka, 
w ystąpi w S tarym  Teatrze w niedzielę 1 maja 
b. r. i w ykona w spaniały  prograim.

MIKOŁAJ ORŁOW, jeden z naświeiniej- 
szych pianistów  dolw współczesnej, koncertuje 
w Starym  Teatrze we środę 4 m aja b. r.

-o§o-------

geraca" pochwala Ma.rji Konopnickiej, artykuł 
d ra  Mieczysława Brali mera („Cyrano" — po 
latach trzydziestu), wiersz Bostand.a, Polsce 
poświęcony p. i* „Serce" w przekładzie W. Ze- 
chentera, interesujące wycinki z recenzyj i kry­
tyk francuskich, wreszcie sylwetka rzeczywi­
stego Cyrana de Bergerac. Piękna całość pro­
gramu, wydanego pod redakcją dra Tad. Świą­
tka, przy współpracy dra Brahm era, jest 
eh lub nem świadectwem wysokiego poziomu 
artystycznego w pracy teatru im. Słowackiego.

—  N ow y z eszy t „Sztuk P ięk n ych " , jako 
siódmy num er trzeciego już rocznika tego pię­
knego wydawnictwa, ukazał się w druku i za­
wiera treść interesującą i urozmaiconą. Skła­
dają się na nią dw a artykuły: studjum M 
W allisa o W acławie Wąsowiczu, jednym 
z .młodszych utalentowanych przedstawicieli 
m alarstw a w W arszawie, jako doskonałym ko­
loryście, oraz glebsze uwagi p. St. Zahorskiej, 
w związku z w ystawą Tow. Sztuka w W arsza­
wie, zatytułowane: „O los polskiego impresjo­
nizmu". Obok tych artykułów, jak zawsze, 
obfita i aktualna kronika życia artystycznego 
w kraju i zagranicą, uzupełnia zeszyt, ozdo­
biony w tekście 28 reprodukcjami, z dodat­
kiem rotograwiury z rysunku tuszowego Nos­
kowskiego, oraz drzeworytu W acława Wąso­
wicza.

tosia Rewizorczuka w „Karpackich góralach" 
i W icka w „W icku i W acku" Przybylskiego, 
dwie tak świetne role w pracy scenicznej 
Szymborskiego. W olbrzymim jej zakresie 
wymieńmy jeszcze inne kreacje jubilata, jak 
Orgon w „Dożywociu", Kłopotkiewicz „W gę­
siach i gąskach" Bałuckiego, przemiły Ciaput- 
kiewicz w ..Grubych rybach", doskonały Zga- 
narel w „Doktorze z m usu" i Jakób w „Skąp­
cu". W śród niezliczonej gutorji ról jakże ży- 
wojcszczc w pamięci naszej tkwią, tak realnie i 
mocno postawione poslacio, jak naprzykład 
postać drw ala w „Zaczarowanem kole". Anto­
niego w obrazku Rydla „Z dobrego serca", za­
maszystego Czepca, dobrotliwego r r ia m a » w  
„Akropolis" czy też Cichockiego w „K ościusz­
ce pod Racławicam i".

W dniu jubileuszowym, w którym scena k ra­
kowska wraz z publicznością złoży hołd 40- 
lotniej jego pracy jubilat odegra w sztuce 
Krumłowskiego „W olne m iasto" popisową, rolę 
restauratora, Forhta..

—  Nowe sztuki polskie w  teatrze łódzkim.
Teatr miejski w Lodzi (dyr. Szyfman-Gor- 
czyński) w ystawia obecnie w teatrze miejskim 
w Lodzi trzy, nigdzie jeszcze niegrame sztuki 
polskie. W dniu 27 b. m. odbyła się premjera 
sztuki Czesława 01ia.szewsk.iego, naczelnego 
redaktora łódzkiej „Republiki", pod tytułem : 
„Kicnit-AIfa". Dnia 3 m aja wysławiony będzie 
dram at L. H. Morstina p. t.: „Dar W isły", 
wreszcie w końcu maja komed'ja Stanisław a 
Ignacego Witkiewicza „Percy Zwierziontkow— 
skaja". ;

Zo grają dzisiaj w  kinach?
Bagatela: „Człowiek z autem".
Piomień: „Tancerz mojej żony" (M. Corda. W. 

łritscb i M. Varkonyi).
Reduta: „Jedynaczka szefa policji". „Przepro­

wadzka z przeszkodami", „Jezioro pięciu palców". 
Sztuka: „Stowik hiszpański" (Ricardo Cortez). 
Uciecha: „Faworyta Botszylda" (L. Mara, H. 

3ervaes, E Ńerebes, A. Abel, Ib Liedlke, R. K. 
Rogęe. A. Burg).

W anda: .XV salonach i spelunkach Paryża" 
W arszawa: „Zakazane drogi" i „Polowanie na 

ludzi".

Kawiarnia Teatralna w Krakowie
T e ł.2330 v is  A v is  T e a lru  im. J .  S łow ack iego  Tel.2330 

C odziennie w icezar o  godznT e 8*30

Dancing FamiSalny
połączony z w ystępam i p ie rw szorz. a rty s tó w  ta necznych .

W  niedziele  i św ię ta  F ive O clock. 614

Zapiski iiieracUie.
— „Cyrano de Bergerac" Edmunda Rostanda 

w teatrze im. Słowackiego w Krakowie 23-go 
rwietnia 1927 r. Pod tym tytułem  wyszedł 
bąknie w ydany program artystyczny, poświę­
ćmy komedji bohaterskiej Rostanda. Zdobią 
;o liczne i ludne ilustracje, przedstawia.jąoe 
i/ercg ciekawych scen z dram atu  w ujęciu 
>p. Nowakowskiego i Hałacińskiej, jako Dy­
mna i Roksany, oraz dublujących w tych ro­
jach pp. Niewiarowicza,' Hańskiej, nadito pp 
duchy, Saw ana, Leiiwy, Komornickimi i Kula­
ków skargo. Na treść programu składa się: 
przypom niana entuzjastyczna n a  cześć „Qer-

Jubileusz pracy scenicznej 
Wacława Szymborskiego.

(p.) Teatr im. Słowackiego w  dniu 4 m aja 
obchodzi rodzinne święto. Jest niom uczczenie 
40-letniej pracy scenicznej W acław a Szym ­
borskiego, jednego z najzaslużeńszych praco­
wników krakowskiej sceny.

Któż z m iłośników teatru nie zna i szcze­
gólną sym patją nie otacza kochanego „W a- 
cia“ Szymborskiego? Jego postać, mimo lat już 
podeszłych, zawsze krzepko i czerstwo w yglą­
dająca, jego tw arz pogodna, opromieniona m i­
łym  uśm iechem  to najlepszy obraz duszy a r­
tysty, jego szlachetności w ew nętrznej i n ie ­
wyczerpanej nieugiętości w służbie ukocha­
nych ideałów.

Czterdzieści la t na scenie! Całe setki ról i 
postaci przez siebie ożyw ionych, niezliczony 
szereg dni pracy żm udnej i ciężkiego boryka­
n ia  się z życiem! To wszystko nie zmogło 
krzepkiej natury , w iecznie młodego zapału, z 
jakim gra zawsze W acław  Szymborski. Lecz 
nietylko to w ew nęirzne zdrowie i natu ra lny  
pęd do pracy scenicznej stanowi siłę aktor­
skiej sztuki Szymborskiego. W ytraw ny ten i 
sym patyczny arty sta  należy do tej rasy  ce­
chu aktorskiego, w której silnie era nerw  ży­
cia i zw iązana z nim  zdolność chw ytan ia na 
„gorącem" jego charakterystyczn, przejawów. 
Kochając życie i jego treść pulsującą, umie na 
nie patrzeć otwartem i oczyma, umie obserwo­
wać i słuchać, a  z tego daru współżycia wno­
sić do swych dzieł scenicznych żywioł reali­
stycznej praw dy i życiowej sugestji. Stąd też 
postacie Szymborskiego żyją na scenie, a żyją 
nie płasko, nie przeciętnie, lecz szlachetnym  
artyzm em  podniesionym w sferę piękna, d la­
tego w idza czaruja_ i urokiem jakiejś serdecznej 
nici w iążą ze sceną. Zauw ażyć zaś trzeba, że 
ten styl w ew nętrznej szlachetności i rasowej 
kultury scenicznej niestety coraz rzadziej daje 
się odczuwać w miodszem pokoleniu aklor- 
skiem, choćby n ieraz wśród niego były przy­
kłady równie świetnego zewnętrznego mistrzo­
stwa.

Ten zaś charak ter tak pięknej sztuki aktor­
skiej utw ierdził Szymborski w ieloletnią pracą 
sceniczną, której „m agna pars" w iąże się ze 
sceną tearu im. Słowackiego.

Jakże przedstaw ia się jej obraz?
Oto już jako 20-lotni młodzieniec po ukoń­

czeniu szkoiy technicznej kolejowej oraz szko­
ły drnm ayeznej wielkiego artysty  dyr. A nasta­
zego Trapsz^, wstępuje Szymborski do teatru 
poznańskiego za dyrekora Franciszka Dobro­
wolskiego. redaktora „D ziennika Poznańskie­
go” w roku 1886, a w roku 1888 przenosi się 
do trupy prowincjonalnej K. Kremskiego, 
gdzie spotyka się ze słynnym  dzisiaj Kazimie­
rzem Kamińskim.

W rok później dostaje się na scenę łódzką 
za dyrekcji K. Kopczewskiego. W roku 1891 
udaje się z trupą L. Kościeleckiego do Peters­
burga, skąd po sezonie w raca do Łodzi. W ro­
ku 1893— 1894 grywa w trupie dyrektora Jana 
Szamborskiego w Radomiu. Częstochowie, 
Kielcach, Sandomierzu itd. Nasienne przenosi 
się do teatru w Lublinie i Sosnowcu za dyr. 
Felicjana Passakas-Feliflskiego. W roku 1900 
pozyskany zostaje za dyr. Kotarbińskiego do 
teatru  krakowskiego, ale już po paru dniach 
w raca do Sosnowca. W roku J90ó w lecie gry­
wa gościnnie w  w arszaw skiej farsie za dyr. 
Śliwińskiego i w tym roku w jesieni zostaje 
zaangażow any do Lwowa za dyr. Tadeusza 
Pawlikowskiego. Stąd przenosi się do teatru 
krakowskiego i odąd już n a  scenie Teatru im. 
Słowackiego pozostaje do dnia dzisiejszego.

Do stanow iska doszedł bardzo szybko, bo 
już po kilku latach pobytu na scenie gra An­

Z  K S « a « 3 i o .

Program sfaojt radiofonicznych:
na tob o lę . dn ia  36 k w ietn ia  1927 r.

K rak ó w  (422). Godz. 17.15—18.40: T ra n s m is ja  * W a r­
szaw y , godz. 18.40—19: R o zm aito śc i, urodź. 19—19.25: 
O dczy t p. t. „D om , a  w y ch o w a n ie  m łodzieży*- — w ygł. 
d r  F . P rz y je m s k i. w ic e k u ra to r  o k r . szko l., grodz.
19.30—19.55: O dczy t pod ty t .  „ P rz e g lą d  p o li ty k i za  
g ra n ic z n e j za o s ta tn ie  dw a ty g o d n ie ’* — w yg i. J. A. 
R eg u ła , w lce^ek r. U. .1-. godz. 20—20.30: P rze rw a , 
e w e n tu a ln ie  k o m u n ik a ty , godz. 20.30: T ra n s m ltJ *  z  
W arszaw y .

W a rsz a w a  (1111 m.) G odz. 12: K o m u n ik a t m e teo ro  
log iczny , godz. 15—15.25: K o m u n ik a t g o sp o d arczy , 
godz, 15.30—15.55: O dczy t d la  m a tu rz y s tó w  * dz ia łu  
. .L i te r a tu r a  Polaka*4 p. t. „S t. W yspiański** — w vgło . 
p. P łoszew gkl. godz, 16.45—17.10: O d czy t p. fc. „G ar! 
ba ld i — b o h a te r  Włoeb** — w yg łosi p ro f . W l. Dzwon 
kow skl (d z ia ł: „ H łs to r ja  Pow szechna* '), godz. 17.15: 
K o n cert p o p o łu d n io w y , godz. 18.40—19: R ozm aito śc i, 
godz. 19—19.25: O d czy t p. t .  „ P a n  ladensz*4 z c y k lu  
„T w órczość  A dam a M ick iew icza"  — w y g lo a l p ro f . 
K o n ra d  G ó rsk i, godz. 19.30—19.55: P o g a w ę d k a  z dz ia ło  
..R ad jokron ika**  — w y g ło s i d r  M arjan  S tęp o w sk l. g. 
19.55—20.15: K o m u n ik a t ro ln icz y , godz. 20.15—20.80: 
P rz e rw a , p rz y p u s z c z a ln ie  k o m u n ik a ty .  K o m u n ik a t 
M essag e r P o lo n a ła  w Jez. f ra n c u s k im , godz. 19.30: 
T ra n s m is ja  z P o z n a n ia , godz. 22: S y g n a ł c zasu . K o­
tu nn i k a t  m e te o ro lo g ic z n y , godz. 22.30: T ra n s m is ja  m u­
zyk i ta n e c z n e j z h o te lu  „ B r is to l" ,

P o zn ań  (270 m .i Godz. 17: K o m u n ik a t ro ln . gosp .. 
godz. 17,15: K o n c e r t o rk ie s try  „ R a d ja  P o z n a ń sk ie g o " . 
godz„ 18.45: Część n a d p ro g ra m o w a , godz. 19: O dczyt, 
godz. 19.30: T r a n s m is ja  z  o p e ry  p o z n ań sk ie j-  

B e r lin  (483.9 i 5G6 m .) G odz. 16.30: K o n c e r t, g. 20.30: 
R ozm aito śc i h u m o ry s ty c z n e  1 m uzyczne , godz. 22.30: 
M uzyka  do ta ń c a .

W ro c ław  (315.8 ra.) Godz. 16.30: M u zy k a  le k k a , godz. 
20.10: P le śn i B ee th o v en a ,» g o d z . 22.30: M u zy k a  do ta ń  
ca.

W iedeń  (517.2 m .) G odz. 16.15: K o n c e r t, godz. 19: 
„ F a ls ta r t" ,  kom . o p e ra  G . V e rd l‘egOc n a s tę p n ie  m u 
zy k a  do ta ń c a .

P r a g a  (348.9 m .) Godz. 20.40: M u zy k a  le k k a , godz. 21: 
M uzyka  o p e re tk o w a .

n a  n ie d z ie lę  1 m a ja  1927 r .
K ra k ó w  (422 m ). G odz. 15—18.40. T r a n s m is ja  * W a r ­

szaw y ; godz . 18.40—19: R o zm a ito śc i; godz. 19—19.25: 
O dczy t pod ty t .  „L o sy  z iem i k ra k o w sk ie j  w ep o k ac h  
ubiegłych** — w y g ł. d r .  13. P a s se n d o rfe r ,  a d ju n k t  
P a ń s tw . Inslyfc. G e o lo g iczn eg o ; godz . 19.30—19.55: Od 
e z y t pod ty t .  „ E w o lu c ja  d u c h a  u S ło w a ck ieg o  i B erg  
s o n a "  — w y g i. d r .  B. S zyszkow ak ł, p ro f . U. »J.; godz. 
20—20.30: P rz e rw a , e w e n tu a ln ie  k o m u n ik a ty ;  godz.
20.30: K o n c e r t  B ee tb o v e n o w sk i: W y k o n aw c y : p. M. 
N eu g er-F e lik so w a , M. M iklaszew ski, L. M arek -O nysz- 
k icw iczo w a . D r. A. H e rm a n : 1) S o n a ta  op . 2, N r. 3 — 
p. M. N e u g e r -F e lik s o w a : 2) A d e la id a  — p. M. M ikn- 
szew sk i; 3) A r ja  „ A b  Perfido** — p. L . M. O n y sz  
k iew iczo w a; 4) 2 b a g a te lo  — p. M. N F e lik s o w a ; 5) 
S o n a ta  w io sen n a  F  d u r  — p . D r. A . H e rm a n  1 M. N. 
F c lik so w a ; 6) R e c i ta t iv  l a r  ja  F lo r e s ta n a  z op . F i ­
d e lio  — p. M. M ik łiszew sk i; 7) 3 p ie śn i — p. L. M. 
O nyszkiew lc/.c iw a. W c za s ie  p rz e rw y  k o n c e r tu  n a d a ­
n y  będ zie  k o m u n ik a t  „ M e s sa g c r  P o lo n a is "  w ję z y k u  
f r a n c u s k im ; godz . 22; K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y , 
s y g n a ł  c zasu .

W a rsz a w a  (1111 m ). G odz. 12: K o m u n ik a t lo tn lczo  
m e te o ro lo g ic z n y ; godz. 13.45: P o g a d a n k a  p. t .  ,N o 
w y dochód  w m a łe m  gospodarstw ie**, w y g ło s i p . A l­
b in  Z a c h a rs k i ;  godz. 14.10; P o g a ila n k ę  p . t.  ̂ „ K u k u ­
ry d z a  — k o ń sk i z ąb  1 ich  u p ra w a " ,  w y g ło s i p . S ta  
r z y ń s k i;  godz. 14.35: P o g a d a n k ę  p . t. „ N a jw a ż n ie jsz e  
w iadom ośc i i w sk a z a n ia  d la  ro ln ik ó w ”, w y g ło s i p. S. 
M ęd rzeek i; godz . 15.00: T r a n s m is ja  k o n c e r tu  z  F i l ­
h a rm o n ii  W a rs z a w s k ie j;  godz. 17—17.25; P ro g ra m  d la  
d z iec i; godz. 17.30: K o n c e r t:  O rk ie s tra  P  R. pod  d y r . 
J a n a  D w o rak o w sk ieg o , H e len a  W erth e im  (śp iew ) i 
L ld ja  W  ro c k a  (h a r f a ) ;  godz . 18 40—19: R o zm aito śc i; 
godz. 19—19.25: O d czy t p. t. „ P o g lą d  o g ó ln y  n a  czasy  
J a g ie l lo ń s k ie " ,  w y g ło s i p ro f . H . M ościck i; g o d z in a
19.30—19.55: O d c zy t z d z ia łu  „Podróże**, w yg łosi p ro f . 
T a d e u sz  R a d liń sk i;  godz. 19.55—20—20: I- sz y  o d c zy t z 
c y k lu  „O  w y b o rz e  zawodu** — p , t .  „Z aw ód  le k a rz a " ,  
w y g i. d r . C zesław  W ro c zy ń sk i. S łow o w stęp n e  w y ­
g łosi d r . L eon W e r  n ic ; godz. 20.20—20.30: P rz e rw a ; 
godz. 20.30: K o n c e r t  w ie cz o rn y : W y k o n aw c y : O rk ie  
s t r a  P . U. pod  d y r .  J a n a  D w o rak o w sk ieg o , Róża 
B enzefow a ( fo r te p ia n ) ,  S te f a n ia  M ille ro w a  (śp iew ), 
L udw ik  l i r s te in  (ak o m p .); godz . 22: S y g n a ł  czasu . 
K o m u n ik a ty ;  godz. 22.30: T r a n s m is ja  m u z y k i ta n e c z ­
ne! z h o te lu  . .B r is to l" .

P o z n a ń  (270). G oóa. 9.30; T r a n s m is ja  u ro c z y s to śc i ©- 
t w a r d a  M ięd zy n aro d o w eg o  T a rg u  P o z n a ń sk ie g o ; g. 
13: O d c zy t p ro f . d r .  B r. N ik le w sk ie g o : „Z n a c ze n ie  n a ­
w ożen ia  d la  o ro d u k c jl rolnej**: 18.80: O d czy t d ra  J e ­
rzeg o  S z u n .sn n : „W y c h ó w  kurcząt**; godz . 15—17: 
T r a n s m is ja  z M a rs z a w v ; godz. 17.30—18.45: K o n cert 
ch ó r. „ F a r m o n ja " ;  godz. IS.45: N ad p ro g ra m ; godz. 
19—19.25: O d czy t p ro r . U P . d ra  G a łeck ie g o  „O  fo to ­
g r a f i i  arnot.**: godz. 19.25—19.85: K o m u n ik a ty :  godz. 
19.35—20: O d czy t I r e n y  G a łe c k ie j: „ C ech y  n a ro d o w e  
w m a la r? tw ie  p o le k łe m " ; 20.30; T r a n s m is ja  s W a r­
szaw y .

Z l. wijisfawu radiowe)
w Krakowie’

li.
Główny pawilon w ystaw y, obejmujący naj­

ważniejsze działy: handlowy, literatury  facho­
wej, am atorski f poc.zto'wy, mieści się w  wiel­
kiej sali Teatru „Domu Żołnierza", celowo 
przerobionej na halę wystawową i pięknie ude­
korowanej wediug projektów arch. Medarda 
Stadnickiego.

Dział radiotelegraficzny na. W ystaw ie re ­
prezentuje krakowski Urząd Radiotelegraficz­
ny, wystawiając kom pletną centralę operacyj­
ną. złożoną z aparatów  do szybkiego nada­
wania radiogramów oraz samopiszący odbior­
nik. Dział ton jest niezw ykle in teresu jący , a 
wprowadzone w ruch wszystkie aparaty  dają 
treściwe tlóm aczenia ich działania. Szyb­
kość nadawczego aparatu  system u Wheateto- 
na jest zadziwiająca, osiąga bowiem do 600 
liter na minutę. W dziale lym zw raca uwagę 
misternie wykonany przez m echanika Urzędu 
Radiotelegraf. 1T. Kuleszę model anteny n a­
dawczej nowej radiostacji na Dębnikach. Mo­
del, wykonany jest cały z mosiądzu i przed­
stawia trzy maszty kratowe wraz c  rozpiętą

y

an teną i budynkiem maszynowym. Model ten 
w całości przedstaw ia w ybudow aną radiosta­
cję, która już za kilka dni rozpocznie swoją 
działalność. Podziwiany jest również „naj­
większy" odbiornik kryształkowy, na którym  
przyjm owano ra.cljogramy 3 lata temu. Na 
szczególną uwagę zasługuje również najtań ­
szy odbiornik kryształkowy, wykonany przez 
p. Kozickiego w szpulce od nici, a  którego 
koszt wynosi około 80 groszy. Również cie­
kawym jest drugi eksponat inż. Kozickiego: 
odbiornik umieszczony w jednej słuchawce te­
lefonicznej. przyczem druga siuży do słuchania.

Za przygotowanie działu pocztowego w tak 
interesujący a zarazem  pouczający sposób n a­
leży się organizatorom działu uznanie, a  ca ­
łej insty tucji.• która w  krótkim czasie stanęła 
na wysokości technicznej radjostacyj zagra­
nicznych, życzyć dalszego rozwoju. Zaznaczyć 
w końou należy, że nowa nadaw cza sitacja te­
legraficzna o m ory 5 kw. w  2 ntenie nie będzie 

I już przeszkadzać am atorom  w  odbiorze kon­
certów, ponieważ oprócz roboczej fali pomię­
dzy 3000 do 6000 m. nie będzie w ysyłać żad­
nych fa l. u bocznych.

Raid górski kra k . klubu autom obilow ego 
o d ło żo n y  na 16 i 17 lipca b. r .

Krakowski Klub Automobilowy donosi nam , 
że zam ierzony „Raid górski1* 7 i 8 m aja b. r. 
w zapowiedzianym terminie nie odbędzie się, 
a to z powodu fatalnego stann dróg, które do 
term inu raidu, mimo wielostronnych i usilnych 
starań  Krak. Klubu Automob., prowadzonych, 
u odnośnych w ładz — nie będą dostateczni# 
wyre<parowane. Raid górski odbędzie się nato-. 
m iast w  dniu 18 i 17 lipca b. r. Istnieje u za­
sadniona nadzieja, iż do tego term inu drogi, 
któremi ma przebiegać raid, będą już w lep­
szym stanie.

ZAKOŃCZENIE TURNIEJU ZAPAŚNICZEGO 
W  „NOWOŚCIACH".

W dniu wczorajszym Poschoff pokonał P ro. 
haskę w 40 min., a  Sztekker odniósł zwycię­
stwo w walce w olno-am erykańskiej nad  Ne- 
stroemem w 28 min. Prohasce wręczono 3 n a ­
grodę w sumie 1500 zł., zaś kontuzjonow anym  
zapaśnikom  Thomsonowi i Brylli, jako od­
szkodowanie w yznaczono 4-tą nagrodę — ‘ 
1000 zł., czyli po 500 zł. każdem u.

Dzisiaj w  walce finałowej p a ra  S tekkar— 
Poschoff ubiegać się będzie o 1-szą i 2-gą n a ­
grodę turnieju, w  sumie 2.500 i 2000 zł.

Spotkanie trw ać będzie bez ograniczenia 
czasu, aż do położenia n a  łopatki.

W alka ta  będzie niezw ykle emocjonująca 
i będzie niooficjalnem spotkaniem  o ty tu ł m i­
strza Eur-i<pv, gdyż obcy zapaśnicy nie w al­
czyli ze sobą w czasie turnieju o ten tytuł, 
który zdobył Stekker, z powodu nieszczęśliwe­
go wypadku.

ŻIDENICE (Brno) —  CRAG0VIA.
W dniu dzisiejszym, t. j. w sobotę 30 bm. 

odbędzie się n a  boisku Craeovii o godz. 4 
pop. pierwsze spotkanie między m istrzowską 
drużyna Czec-hosłowacij a  Cracovią. Żidonice 
przybyły w sw ym  reprezentacyjnym  składzie, 
zapowiadając, że goszcząc po ra.z pierwszy w 
Polsce w dniu dzisiejszym pokażą sw ą praw ­
dziw ą klasę. Zawody w sobotę poprzedzi spo- 
tknie Matókabi III— Cracovia 111 o godz. 2.30. 
pop.

W niedzielę 1 m aja rewanżowe spotkanie 
Żidenic z Crac.ovią, o g. 4 pop. poprzedzi spo­
tkanie Salvator— Cracovia II.

SENSACYJNY WYNIK NA TURNIEJU SZA«
CHOWYM O MISTRZOSTWO POLSKI.
Ósmy dzień tu rn ie ju , szachistów w  Lodzi 

o mistrzostwo Polski przyniósł najw iększą jak 
dotąd sensację, a mianowicie Rubinstein prze­
grał do Kleczyńakiego, pozatem Blass w ygrał 
z Friedm anem  (Lwów), Makarczyk z Daniu- 
szewskim, Łowcki przegrał z Frydm anem  z 
W arszawy. Pozatem partje Dr. Kohn — Chwoj- 
nik, Kolski — Dr. Tartakower, Rcgedziński —* 
Krem er zostały odłożone. W turnieju o mi­
strzostwo Polskiego Związku szachowego Fal­
kowski przegrał do Steichera, Reisner w ygrał 
z Appłem. Partje Jagielski —  Barin, L ibrach— 
Lech, Gajer— Tosbin, W inaw er— Feinmesscr, 
odłożono Pozatem nieuikońoaona partja Librach 
— Sleicher zakończyła się zwycięstwem pierw ­
szego.
W OSTATECZNEJ KLASYFIKACJI KONKUR­
SÓW HIPPICZNYCH W NICEI POLSKA ZAJ­

MIE DRUGIE MIEJSCE.
Nicea, 29 kwietnia. W konkursie o puhar 

narodów, nagroda m inistra spraw  zagranicz­
nych, pierwsze miejsce zajęła Angija. drugie 
Beigja, trzecie Francja, czwarte Hiszpanja, pią­
te Włochy, szóste Polska. Ekipa holenderska 
wycofała się. Sądząc z ilości i jakości w ygra­
nych nagród przypuszczać można, iż w ogól­
nej klasyfikacji pierwsze miejsce przypadnie 
Francji, drugie Polsce, trzecie Angiji, czwarte 
Belgji, piąte Iliszpanji, szóste Włochom sió­
dme Holandji.

 o§o-------
ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ O PUHAR T. S. L.

Dnia 3-go m aja br. o godzinie 4-tej popołudniu 
rozegrane zostaną zawody piłki nożnej na sta- 
djonie wojskowym n a  małych błoniach po­
między reprezentacyjną d rużyną wojskową, 
złożoną z zawodników z całego okręgu kor­
pusu krakowskiego i między drużyną repre­
zentacyjną cyw ilnych klubów krakowskich. 
Zawody aepowiadają się niezwykle interesu­
jąc*., jako p « tw iz a  impreza sportowa tego ro­
dzaju rozegrana w  Krakowie,
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P riff l  gosgjji^grę gg
Druzrn:P't krytyka ootityki celne)
obecnego rządu t e z y  niemieckiej.

Onegdajszy artykuł wstępny „Yorwarts u za­
w iera krytykę stanowiska, zajmowanego p rzez . 
obecny rząd Rzeszy Niemieckiej, odnośnie do 
rokowań handlowych polsko-niemieckich I tak 
„Yorwarts" pisze: „W iemy, że min. Schiele 
noai się z zamiarem colutocia wsz-^+kich tych 
ustępstw, które iząó niemiecki gotów był przy- 
■aać Polscy w sprawie wywoza nieropardzny, 
de Niemiec, f  Schiele dąży y, ięc do uniemo­
żliw ienia za.warcia traktatu z Polęicą, gdyż za- 
w crcie tego traktatu zależne jest bezpośrednio 
■od ustępstw  w  dziedzinie rolnictw a i bez nich 
sir n>e obejdzie Echowania z  Polską, po bez- 
myslnem icŁ zerwaniu, tylko dzięki staraniom  
m inistra  Strcsenia.nna. w  Genewie, zastały isno- 
* u  uruchomione i  cra.—ą się poparciem poslc 
Rauscnera w  Warszawie 

Jeżeli więc p. Schielemu uda się rozbić te 
rokuwanii, p. Stresemaim będzie skompromi­
towany, zaś socjal-itemokrata Rauscber okaże 
r ę  n atrrB me nieodpowiednim nraodeławitae- 
iem na swam stanowisku. Redzie om musiał 
ustąpić i to z  tego powodu, że należy do n ie­
licznych już niem ieckich urzędników dyplo­
m atycznych. o srezerze republikańskich nrze- 
ionaniaoi], ale pozornie z tego powodu, że nie

udało mu się sfinalizować traktatu handlowe­
go z Polską. P o su n ię te  to byłoby ukorono­
waniem polityki personalnej niemiecko-naro- 
dowyrh.

Taka jest —  jak stwierdził „Yorwarte" — 
polityka handlowa „lichw iarza celnego" p. 
Schielego. będącego równocześnie włodarzem 
gospodarczo-politycznym w obecnym gabine­
cie. P. Schiele nie ma powodu obawiać się 
jakiejś opozycji w rządzie niemieckim, a już 
najm niejszą opozycję przeciwstawi mu min. 
handlu Ourtius. który będzie się s ta ra ł skom­
pensować cla rolne p. Sohieiego, odpowiednie- 
mi cłami przemy slowemi. Me p. S lresrm ann — 
piazó iv dalszym ciąpu „Vorwarts" — wie dn 
lirze, że między polityką gospodarczą, a poli­
tyką t-ałetatów haudlowych rstuleją pewne 
związki. Lecz cóż on ma robić —  Musi z po­
korą przypatryw ać się temu. jak z tygodnia 
nu tydzień nie m ircko-i» aro do wi podżegacze w 
prasie swej coraz brr,dziej pogarszają sytua­
cję w polityce zewnętrznej i  pisyczyniaią rię 
do wzmożenia niechęci wobec Niemiec, nie- 
tytko we 1 ra.ncji, ale także w  Anglji, a  naj­
bardziej może w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki Pólnocnpj.

-o§o-

Przed olwerdem 
Targów poznańskich

Dj rekcja Targów Poznańskich otrzymuje 
wiadomość z rożnych miejscowości Wielko­
polski i Pomorza, j ik również z innych oko­
lic L&logo jtrajti o wycieczkach organizowa­
n y ch  na Międzynarodowy Targ w  Poznaniu. 
"W ostatnim czasie w płynęły zawiadom ień1 a, 
iż Międzynarodowy Targ w  Poznaniu zwie­
dzą wycieczki, organizowane przez nauczy­
cielstwo szkół powszechnych z Solca Kujaw­
skiego oraz Polajewka (pow. Obornicki) \Ylkp

Zapowiedziana wycieczka czechosłowackich 
i to przam yslow ohandtow ych według otrzy­
m anych ostatnio wiadomości z Pragi, znajduje 
s ir  w stadjum  ostatecznego przygotowania. 
Udział swój w wycieczce zgłosiły Izby han- 
dtówo-prz&myslowe z Pregi, P ilzna, Berna, 
Chebu, Liberca i ITraden-Kralowych W yciecz­
k a  specjahiie zorganizowana została celem 
zwiedzenia Międzynarodowego Targu w Po­
znaniu. Naraizie' nie uśtaWao daty p o j a z d u
tej ...wycieczki.

G eneralna dyrekcja Kolei A ustrjackićli” po­
czyniła szereg zarządzeń, m ających n a  colu 
zapewnienie udogodnień wszystkim osobom, 
które bezpośredni lub pośredni biorą udział 
w Międzynarodowym Taigu w Poznaniu. Dla 
specjalnych wystawców wiedeńskich rezerwo­
w ane są  osobne miejsca w  pociągach n a  liaji 
z W iednia do Katowic.

Z Konstantynopola przybyw a n a  tegoroczny 
Międzynarodowy Targ w Poznaniu w dniu 
t> m aja w y cW ek i tur< eka pod przewodnio-, 
twem p. Yetuianiego, radcy handlowego przy 
poselstwie polakiem w  Stam bule w  cieezka 
składająca się z 6-ciu osób, w ybitnych przed­
stawicieli życia gospodarczego Turcji. Goście 
tureccy zabaw ią w Poznaniu do 8 maja.

Wyjazd ministrów 
na Targi poznsnskie.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W srazaw a. 30 kwietnia. Na otwarcie Tar­

gów międzynarodowych w  Poznaniu wyjeżdża­
ją  dzisiaj w sobotę wieczór m inistrowie: Za­
leski, Kwiatkowski i Niezabytowski w otoczo­
n a  grana urzędników ministerialnych-

Olbrzymi kryzys gospodarczy 
w  Japonii,

K ryzys gospodarczy, k tó ry 1 obecnie przeży­
w a Japonja, jte t jetmera z najwięif szych prze­
sileń tego rodzaju, które dotychczas zanoto­
wano. Najtopszym tego dowodem jest, że kry­
zys ten pociągnął ja soną upat rząau ,a-
pouakiecjc zamkniecie gtetd ua kilka dni, oraz 
moratorjmr na 3 tygodnie. W aluta japońska 
jedynie tylko dlatego nieznacznie spadla, że 
nowy rząd br. Tanaki zm usił banki dc za- 
kupna olbrzymiej ilości obcych walor, z któ­
rych  utworzono fundusz interwencyjny.

Jakkolwiek więc chwilowo zażegnano n ie­
bezpieczeństwo krachu walutowego, jednak 
kryje to w  sobie niebezpieczne rnożliwośt i na 
przyszłość.

Po wojnie światowej Jrponja, która sta ła  się 
już w okresie przed wojną państwem  przem y- 
słowem, przeżyła dwa przesilenia, a to jedno 
w latach 1980(31 w  związku z kryzysem o%cś- 
no-światowym, drugie w  r. 1923 wskutek ka­
tastrofalnego trzęsienia ziemi. Zastosowane 
wówczas -many powszeennie średek jsaradcmr 
—  odoranicziKiie się od zapia^roy barjerą cel­
ną — sam owijłarcralność wewnętrzną

Jednakże, jak się obecnie okazuje, nie osią* 
go-rto celu. Już z początkiem ub. in. wielkie 
banki japońskie znalazły  się w Sfudnem po- 
ulżeniu. Pierwszą ofiarą rozpoczynająoepo się 
przemienia padł olbizymi koncern wdowa Su­
m ki. ouejmu,ący olbrzym ią sieć interesów 
•przemysłowo-handlowych n a  całej kuli ziem­
skie,. W ystarczy zaznaczyć, ż t ohrót roesay 
tej rumy Ti yaosu pzzezzio * nuijaidy j i .  Kon­

cern prowadził swoje inlereśa za pomocą kre­
dytów banku Formozy. Wskutek ograniczeń 
kredytowych koncern runął 

Publiczność na wiadomość o stratach ban­
ków gorączki wc zaczęła żądać . iwi ota w sła- 
dek, tak, ż t  k ilka banków zbankrutowało. Wo­
bec. tego rząd musiał ogłosić 3-fy«odniowe mo- 
ratoijuzn, w czasie którego nie wolno m c wy­
płacać z wyjątkiem} długów publicznych i plac 
robotniczych. S trat, dotychczas nie ustalono. 
W każdym razie w ynoszą one kilka m iliar­
dów zł. Jakie będą dalsze konsekwencje tej 
olbrzymiej katastrofy', nie da się obecnie prze­
widzieć.

mariasz ekonomiczna.
—  Podobno na warszawskiej giełdzie zbożo­

we' pojawia się od kilku d n ’ niemieckie żyto 
w zaofiarowaniu. Złośliwi utrzym ują, że jes- 
fc> zboże wywiezione w jesioni.

r  Nowa łaryla telegraficzna w komunik a e> i 
teJegg Micznej jnędzy Polską a Gdańskiem 
wchodzi w  ż y d e  ód dnia 1 maja b. r.

—  Wydatna -wprawa w  przemyśle metalo­
wym nastąpiła w ostatnich tygodniach. Fabry­
ki metalowo wprowadzana różne 'inwestycje 
i zwiększają, wydajność. W niektórych fabry­
kach produkcja dochodź^ do poziomu przed­
wojennego.

— Ogólno-polaka konwencja węglowa została 
przedłużona da d n ii I lipca b, r. W iadomości 
o całkowilem jej rozbiciu są  nieuzasadnione.

—  Nd we rttspcusądzenie u lichwie o .emeżaej
ukaże się w najbliższych dniach. DepusaczaJ- 
ne korzyści majątkowe, osiągane przy czym no-: 
ściach kredytowych, redukuje rozporządzenie 
•do 13 proc. w stosunku rocznym. Rozporzą­
dzenie wejdzie w życic w 1 (■ dni pro ogłoszeniu.

—  Narodowy Baak Belgijski obniżył stopę 
dyskontow ą z 6 do o® procent.

—  p r o d u k c ja  b a w e ł n y  w  r . ls a s
■była niezwykle wysoka we wtszyatikic.b krajach 
truperjun, brytyjskiego j wyniosła KJO.OOł) bel, 
po>dczas gdy w r. 1925 wynosiła 366.000 bel.

— Bfizrobocka w  P ras ach Wschodnich 
w b. ni. obojrojowało -43.000. w te<m 37 800 
męzczyzn j 5.200 kobiet. Jest to olbrzym ia cy­
fra zważywszy, że n a  Pomorzu liczba bezro- 
bfrnyeh w \n o si obecnie okoh* ,6000 ósób.
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Kronika ekonomiczna.
FŁATNUŚGI PODATKOWE. Min. skarbu 

przypomina, jeszcze raz, że ostateczny term in 
płatności pierwszej ra ty  pudalku aruiniowcgo 
na r. b. upłynął w dn. 15 m arca r. b. Rów­
nież w  dn. 15 b. m. upłynął terrttki płatno­
ści zaliczek na poczet poda.tku przemysło^rego 
osiągniętego w ub. r. Wobec tego, że władze 
skarbowe przystąpiły już do jak najenergicz- 
niejszeg-- ściągania zaległość w drodze przy­
musowej, co pociąga za sobą znaczne koszty 
egzekucyjne, w  interesie sam ych płatników lu­
zy, by przypadając" od nich należności jak 
najrychlej wpłacili do kas skarbowych. Zara­
zem przypom m a się, że z dniem J go n a ja  
b. r. upływ a term in płatności połowy podał- 
ku dochodowego od dochodu zaznanego za rok. 
1926, wz/gl. połowy tego podatku wym ierzo­
nego za rok J 826. o ile zeznanie o dochodzę 
nie nie zostało złożona w  term inie.

Nadto z dniem 15 b. m. rozpoczął się ter­
min płatności państwowego podatku od obro­
tu za rok* 1926 w wysokości kwot, wymienio­
nych w nakazach płatniczych.

ZMIANY NA STANOWISK * CF W RADZIE 
BANKU POLSB IE JO. W zw iązku ze zmia­
nami w  prezydjum Związku Banków oraz ze 
zwinięciem Banku Zjednoczonych Ziem Pol­
skich, który łączy się z Bankiem Handlowym 
w W arszawie, naczelny dyrektor tn*_ banku 
p. n .  Kaden ustąpił z fSpy Banku Polskiego. 

'N a  opróżnione *ianuftiSko wąnedl do Bady

Banku Polskiego p. \Y Słiiszkiewiez, dyr Pol­
skiego Banku Przemysłowego, który n a  tego­
rocznych wyborach jako zastępca, otrzym a, 
największą liczbę głosów.

KOITERF-NCJA W SPRAWIE WALORY­
ZACJI CEŁ Onogdaj odbył się w Min. przem. 
i handlu pad przewodnictwem min. spraw  zagr. 
Zaleskiego, konferencja, poświęcona omówie­
n iu  szeregu aktualnych zagadnień z dziedziny 
eksportuj, oraz handiu zagranicznego. V,; kon­
ferencji wzięli udział: wieopreenjer Bartel, m: 
hiatter rolnictwa Nieeabytowisfci, reform rainech 
Staniewicz, oraz przem. i handlu Kwiatkowski 
Poeateun do udziału w  naradach zaproszono 
iposzczególnych rejarezenantów życia, gospodar­
czego, m i. poeta Y/ierzbickiego, Diamanda, 
dr. Battaglję, poeła W iślickiego senatora Ro- 
tenstreicha i innych. Min. Kwułifikowski wy- 
ggłosił referat o syLuac-ji handlowej na rynku 
zew nętrznym  i w ew nętrznym , zobrazował b i - 1 
lana handlowy, przedstawił szereg horoskopów 
gospodarczych, zdaniem jego, pomyślnych. 
W obszernej dyskusji, która się roaswimęła na- 
atępn.ie, wtaęii niemaJ wszyscy udział' Konfe­
rencja nosiła charakter poufny Omawiając 
kwestię waloryzacji ceł, delegaci w sz-stidoh 
u g ru p w a ń , z wyjątkiem przed&fawiciela Le- 
w iatana, wyipoyiitdzieli się przeciw walory­
zacji.

CZYŻBY NIEPOMYŚLNE UPODZAJI ?
W jednymi z dzienników w arszawskich za- 
nieszczouo wywiad dyTektora Centralnego fo- 

warzy’.-,twa rolnic-zego w sprawie widoków tego­
rocznych urodzajów. Zdaniem jer.nogo z dy rak- 
toaów, prof. Leśniewskiego, zbiory tegoroczne 
zapowiadają się fatalnie. Z powodu brzydkiej 
pogody w kwietmiu i ustawicznej ulewy wo 
wschódn.oi części Folski, duże obszary ziemi 
są dotychcizas niezasiane. Oziminy ruszczeją 
w  rozmokłym gruncie. Podobnie w zachodnich 
częściach Połski niedrsnowan-e gruinia atoją 
pod wodą. Jarzyn siać nie można. Jednem sło­
wem, horoskopy tegorocznych ztb.orów są pesy­
mistyczne.

Zdaniem na szwu, sytuacja nie przedstaw ia 
się wcale tak trag umie. Jak wymiika że spra­
wozdań Gł, Urzędu statystycznego, »tan ozimin 
w Fotace do niedaw na hył znacznie lepszy, 
aniżeli w  lalach poprzednich. Również i desz­
cze pad,a,ą znacznie rzad/.,aj, tak, za zdoiano 
ukończyć orkę w całym szeregu okolic.

Z ŁÓDZKICH TAHCOW HANUFAKTFHT. 
N a łódzkich targach baw ełnianych ruch byt 
ostatmo m inim alny. Za najważniejszy powód 
słabego rapotrzeboiwama uw ażają niepew ną 
pogodę Największym popytem cieszyły się to­
wary letnie, które wy'zą.biane są obecnie w 
najmiększych ilościach'. Niepomyślnym obja­
wem n a  targu łódzkim jest wzmożona ilość 
protestów wekslowych, napływ ających w oslal- 
ntoli dniach głównie z prowincji.

Na łódzkim targu towarów w ełnianych sy­
tuacja ostacnio spokojna. Spodziewają sio oży­
wienia z początkiem maja. Protesty w tej bra.n- 
żv należą obecnie do rzadkości.

POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ PAŃ­
STWOWEGO BANKU ROLNEGO odbyto się 
w dn 2 2  b. m.

Na Posiedzeniu znoarlł szereg uchwał roz­
szerzających dótychczairową działalność 
dytow ą banku. Uchwalono uruchomić częścio- 
v?e loredyly długoterminowe n a  spłatę długów 
i sched fam ilijnych oraz na inwewycje dla 
rclniotwa, któi-zy ze względu n a  brak uregu­
lowanych hipotek, nie mogą n a  razie korzy­
sta z kredytów w listach zastaw nych. Po­
życzki te z reguły konwertowane będą ń a  po­
życzki w  listach zastaw nych. Rada. nadzor­
em  przeznaczyła n a  pożyczki te 3 mil. zł 
n te tęp n ie  chw alono projert. zm iany przepi­
sów o szacunku atonii przy udzielaniu poży­
czek w listach zastaw nych, a  to przez pod­
niesienie cen szacunkowych nowe ugrupowa­
nie okrętów  ekonomicznych.

Stosowanie ulg przy udzielaniu pożyczek w 
listach zastawnych dozwolono tylko w  w yją­
tkowych .wypadkach (klęski elem entarne i t p.). 
Na akcję kredytow ą dla zaopatrzenia rolnic­
twa w nasiona zatw ierdziła Rada Nadzorcza 
«umę 1,800.00 zł. W reszcie przeznaczono na 
kredyty dla kółek rolniczych przy nabyw aniu 
aparatów  rodjowych 100.000 zł,

W końcu Rada nadzór--za uchw aliła obni­
żyć stawki pobierane przez Państwowy Bank 
Rolny, a mianowńue ustaliła je w dyskoncie 
na 99/ d la  eew trjtnych inslytucyj spółdziel­
czych na 9 i “/* dla spółdzielni kas gm innych 
i n a  10% dla towarzystw  mespółdzielczych. 
VV otw artym  rachunku rtosow ana będzie sto­
pa procentowa nieco wyższa.

W  I PRAWIE ULG IMPORTOWYCH DL* 
ŁODZI Jak donosiliśmy odbyła się konferen­
cja w min. przem. i handl w SDrawie złago­
dź m u  obecnych przepisów imoartowych od­
nośnie do Łodzi. Na konferencji tej przedsta­
wiciele Łodzi wysunęli szereg postulatów, do­
magając się planowego przygotowywania list 
Lmporlowycii i uspraw nienia biurokratycznych 
metod przy regtamontacji. ?a,sadniezym j"dnas 
postulatem był dezyderat wyodrębnienia Ło­
dzi w  oddzielny cukręg, który posiadałby pe­
wną autonomię w dziedzinie imporm. Orga­
nizacje kupieckie Łodzi uzyskały zapewnienie, 
że postulat ten będzie niebaw em  zrealizo­
wany.

DŁUGI PAŃSTWOWE POI-SKI, Wobec w i­
doków zaciągnięcia nowej pożyczki p: zez pań­
stwo. ciekawe będzie zestaw iane dotyebcza- 
oowych długów państwowy cli, które są stosun­
kowo m inim alne, bo w ynoszą ogołem 3 milę. 
572.095.317 zł.

Z tego diugi zagraniczne na dzień 31 gru­
dnia 1926 r. wynosiły 3,274,909 317 zł., we­
w nętrzne zaś 219.186.0o0 zł

.W przeliczeniu n ą  głową ludności osbsią-

J W * € C | ^
m rn o w A  

fo ń O io / iS H U k t
tsąA r e  t o s u  cucse?

żonie długami państwowemi wynosi zaledwie 
132 zł ; obciążenie to ]"st 62 razy n*Miejs?e, 
niż ónglji, 36 —  n iż Francji, 20 niż Belgii, 
14 —  niż Y łoch, 12 razy mniejsze od obcią­
żenia Norwcgji i Niemiec, 5 — od obciążenia 
Czechosłowacji, f. — Austrii i 2.5 —  Jugo­
sławii.

CENT SUROWCÓW DLA PRZEMYSŁU 
M ElAl OWEGO. Od 15-go kw ietnia b. r. ufita- 
nowńono następujące ceny n a  surowce za je­
dną tonn" franco wagon stacja załadow ania: 
surówka odlorm i^za „Stąporków" Nr. 1 —  
200 zl., Nr. 2 — 195, Nr. 3 — 190 zł., surów ­
ka „Starachowicka/ (franco wagon huta) Nr. 
C — 210 zł., Nr. 1 — 200, Nr. t  — j90  z ł ,  
złom żeliwny (fragm ent lany) — 157.50, żt 
bazo krajowe handl owe — 360 zł. plus 3 % , ' 
bednarka gorąco w alcow ana —  435 pbis 3% , 
wa.lcówka (drut okrągły od 5 i pół do 13 mm., 
kw adratow y od 5 i ć.wierć do S mm.) —  410 z ł , 
blacha (cena zasadnicza) gruba n a  5 nim i 
wyżej — 44o zl plus 3% , cienka do 5 mm. —  
540 plsu 3%.

PŁACENIE SZACUNKU ZIEMI PAŃSTWO­
WEJ OBLIGACJAJTI Rozporządzeniem Frez. 
R iplitej nadano pierwonabywcom obligac. j 
konwersyjnych prawo do płacenia szacunku 
ziemi przy zakupie gruntów państwowych ob­
ligacjami 5% pożyczki ko-nwersyjnej z r. 1924. 
Min. skarbu zawiadomiło min. ref. ro k .,  ti> 
zgadza się, by przy płaceniu szacuniku ziemi 
przv zakupie gruntów  państwowych' . byłyi 
przyjmowane obligacje 5% p o /je z k i konwer 
syjnej z r. 1924 według ich nom inalnej w a r ­
tości, t. j. przyjm ując 1 zł. w 5% pożyczce 
konwersyjnej z r. 1924 jako równy 1 zł. obie­
gowemu pod warunkiem  jednak, iż nabywca, 
gruntów jest jednocześnie pie-wonabywcą po­
życzek pań siwo wy cii Polski z la t 1918— 1920, 
co winien w ykazać zaświadczeniem  urzędu 
pożyczek państwowych.

SPRAWA URUCHOMIENIA POLSKIEJ U -  
NJ\ OKRĘTOWEJ DO BLISKIE™ WSCHO- 
Dl*, sp raw a uruchom ienia p izez Bank Go­
spodarstwa Krajowego ljnji okrętowej do Bli­
skiego Wschodu i Lewantu cora-z bliższa jest 
urzeczywistnienia. Bank Gospodaratwa Kraja- 
wego zaprosił do złożenia ofert n a  wybudo­
wanie 4 statków motorowych o pojemności 
po 3.000 ton każdy, 12 następujących p-toczn • 
W ilian Denny, Dumbarton (Anglja). H a-lan i 
and Volls, Balfast (Szkocja), Yioker* Barrow 
v.4nglja), iłhantiers de la -Mediferranee, Ghan- 
tianj de la Loire. L‘Union de Cipę Chamiera 
F rancais de Const.ructions N aia les (Francja), 
Burgmeister und Dain, Kopenhaga, Bourger- 
hoult, Rotlerdam (Hoiandja), Ericsdjereg, Gó- 
toborg (Szwecja). Stablim ento Tcrhnieo. Triestr 
(Itaija), Blohni und Yoss, Hamburg, o r iz  su> 
cznia Gdańska.

Oferty m ają być opracowane n a  podstawie 
drobiazgowo szczegółowej snecyfikacji budo­
wy, pod względem wymiarów m ateriału, m a­
szyn itd.. przyczem Bank Gosnodarsfcwa Kra­
jowego zastrzegł so ije  nie-xlzowny w arunek 
użycia do budowy ma terjalu polskiego, o ile 
taki posiadam y w  kraju.

Termin składania ofert upływ a z dniem 
30 b. m. i w  dniu tym specjalna komisja, a 
udziałem przedstaw iciela' M inisterstwa P rze­
mysłu i Handlu dokona otw arcia kopert i przy­
stąpi do rozpatryw ania nadesłanych o fert

ODPOWIEDZIALNOŚĆ K0LEL ZA TOWA­
RY. W jednym z cstatn ich  wyroków Sąd Naj­
wyższy w następujący spesób skomentował 
artykuł przpoisów przewozowych n a  kulejach 
polskich z dnia 24 stycznia 1930 roku.

Jeżeli bagaż zostaje nadan i na stacji w 
okręgu w którym odpon ledzialność kolei zo­
stała zawieszana, i następnie iowa.r ten ginie, 
ale już po w yjścia poza obręb tego okręgu, 
wówczas kolej nie odpowiada wobec w ysyła­
jącego towar tylko w tym wypadł u, o ile udo­
wodniono, że u trata  bagażu pozostawała w 
zw iarku z okohezńośdam i, które spowodo­
wały zawieszenie odpowiedzialności w  miej­
scu nadania.

WSKAZÓWKI DLA EKSPORTERÓW DO 
AMERYKI. Izba Handlowa i przemysłowa w 
Krakowie zw raca uwagę eksporterów polskich, 
iż wszelkie artykuły  zagraniczne przywożo­
ne w granice Stanów Zjednoczonych m uszą 
być oznaczone nazw ą kraju pochodzenia to­
w aru w języku angielskim. Towary polskie 
nie oznaczone napisam i „Made in Poiand" 
podlegają opłacie kary  w wysokości 10% w ar­
tości towaru.

OBNIŻENIE STOPY PROCENTOWEJ W 
ANGLJI, Z- Londynu donoszą: Decyzja Bamcu 
Angielskiego obniżenia z dniem dzisiejszym ste­
py dyskontowej z 5 na 4.5% wywarte, w  ko- 
lacn gospaciarczyc-h bardzo dodatnie wrażenie. 
Zaznaczyć należy, że zniżka stop-’ dyskonto­
wej zarządzona została p j paz p,erwazv od 
grudnia 1925 r. Zapas złoto w Ranku Angiel­
skim zmniejszył się w  porównaniu z zapasem 
posiadanym  w  okresie przed powrotem do ró­
w now ażnika złota, co miało miejsce około dwa 
lala temu, zaledw k o 2 mil jony f. szt.

IMPORT RAKÓW Z POLSKI Poważna firma 
zagraniczna interesuje się importem raków 
l  Potóki Adra* lej inożna otrzym ać w Izbie 
handlowej i przem^talowej w  Krakowie, Ułu- 
p . I ,  I g.
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RACJO NA KOl-EJACH Ministerstwo komu­
nikacji pr: stepuje w tych dniach dc®monto- 
wartia w W arszawie i we Lwowie radjowych 
stacyi odbiorczych i nadaw czych n a  fale krót­
kie. Stacje te odznaczać się będą. m ałem i w ie­
żami antenowem i i mato skom plikowaną apa­
ra tu rą , a nrzeznaczone zostaną wyłącznie do 
użytku Kolejnictwa i lotnictwa. Próby na no­
wych stacjach rozpoczną się za trzy do czte­
rech tygodni.

 o§o---------

Nowe międzynarodowe przepisy 
lotnicze.

Z Londynu donoszą: \ a  naradach  między­
narodowej komisji do spraw  komunikacji po­
wietrznej przyjęto nowy klucz sygnałów, wzy­
wających pomocy. S tatki powietrzne, które 
znaidą się w  łrudnem  poiużeniu. nie wywo- 
łującein jednak konieczności stosowania sy ­
gnału: S. O S., posługiwać się m ają sygna­
łem m iędzynarodowym : P. A. X., który w 
■króoie francuskim  oznacza uszkodzenie. Da­
lej komisja rozw ażała rów nież spraw ę kw a­
lifikacji fizccznych i um ysłowych, w ym aga­
nych od pilotów. Postanowiono również, że 
w przeszłości kobiety mogą być dopuszczane

do egzaminów lotniczych. Na podstawie tej 
decyzji kobiety będą mogły prewadzić samo­
loty wszystkich typów. Poczyniono jednak za­
strzeżenie, na podstawie którego kohiety-pilot- 
ki podlegać będą co trzy miesiące, piloci zaś 
co 6 miesięcy egzaminowi psychotechnicz­
nemu.

Z nośród innych w ażniejszych postanowień 
komisji w yróżnić należy postanowienie doty­
czące samolotów, będących na usługach Ligi 
Xarodów, które odtąd w celu ich w yróżnienia 
pomalowane zostaną szeroką linią, biegnącą 
poprzez napis identyfikacyjny. Samoloty te 
korzystać będą wszędzie z ułatw ień i pomo­
cy. Na w ypadek wojny w  Europie Liga Na­
rodów będzie mogła w razie konieczności po­
syłać eskadry samolotów w ten sposób ozna­
czonych.

Następnie postanowiono m, in., że sam o­
lot lub sterowiec, zdążający wzdiuż Iinji ko­
lejowej lub kanału , lecieć m a po lewej stro­
nie toru lub koryla kanału , a przekraczać bą­
d ź ;; wspomniane linje tylko pod prostym ką­
tem, wogóle zaś lot w zdłuż linij kolejowych 
lub kanału dopuszczalny m a być tylko w wy 
padkach konieczności, a trzym anie się jak n a j­
dalej tych linij m a być powszechnie zale- 
cone. 1

lo iw ó : Krynicy.
Prace około przygotowania Krynicy do se­

zonu wiosennego i letniego są w  pełnym toku 
Gruntowny rem ont domu zdrojowego będzie 
ukończony n a  1-go m aja b. r. Komisja zdro­
jowa dokłada s ta rań , abv uzdrowisku zapewnić 
dogodny dojazd i podnieść go pod względem 
sanitarnym . W tym ceiu poddane są  nap ra­
wie drogi na przestrzeni około 2 kim. i cho­
dniki. Zakupiono przyrządy do m echaniczne­
go oczyszczania i polewania ulic. Oddano do 
użytku ukończoną w łaśnie w  południowej czę­
ści m iasta halę targową; druga w  części pół­
nocnej jest w budowie.

Ożywia się rów rreż znacznie ruch budo­
wlany. Powstało szereg nowych domów pry­
watnych i zromontowano stn.re, wprowadzając 
w nich takie ulepszenia, jak np. dostarczanie 
wody cieplej, w którą zarząd zdrojowisk do 
ostatnich instalacjach technicznych, może zao­
patrzyć m ieszkania pryw atne W jesieni zo­
stanie ukończony wielki hotel o 200 pokojach, 
budow any z funduszu pensyjnego t-w a urzęd­
ników pryw atnych. Na sezon zaś bieżący dy­

rekcja kolei w zniosła na terytryrjum dw orca 
dom o 30 pokojach dla pracowników ko lco­
wych, T-wo zaś „Złotego K rzyża" we Lwowie 
zakupiło gotowy dom 2L-pokojowy dla urzęd­
ników państwowych

Należy wspomnieć też o ciągie przybyw a­
jących szybach w iertniczych, które ■ w ydają 
znaczną ilość wrody, zaw ierającej bezwodnik 
kwasu węglowego. W najbliższych dniach den 
partam ent stużny zdrow ia w ysyła do Kryni­
cy komisję, która pobierze próby d la  dokona­
nia dokładnej analizy  chem icznej wód zródla-: 
nych. Wogóle departam ent służby zdrow ia no­
si się z  m yślą stw orzenia przy  państw owym  
instytucie Farm aceutycznym  stałej placówki 
dla badania wód zdrojowych.

Odpowiedzialny redaktor:

MI C HAŁ K O W O P I Ń S K t .
Wydawca :

Spotka Wydawnicza „REFORMA' 1
Spółka z ogr. odp.

W itiht
i n ie z w y k łe  u z n a n ie  w z b u d z iły  n a  w y ­

s ta w ie  r a d io w e j a p a r a ty :

P o s z u K u j ę

n a  Polskę władającego językiem  n iem iec­
kim dla nowego niebyw ale skutecznego, 
bezwonnego i bezbarwnego środka do tę ­
p ienia p luskiew  Apotheke zur łlo łfnung, 

Tecs (U ngam ). 617

ULEPSZA ULTRAMARYNA! 
0 0

n a b ie r a ją c e  n a w e t  a m e r j  k a ń s k ie  s ta c le . 
A p a ra ty  te  s ą  szczytem selektywności 
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^ S i l i ł "  SUzooT.odp.
Sprzeoaż ■ biura Kraków, ul. Floriańska L  3. 

9  Wytwórnia' i składy Kraków, ul Grodzka 32.
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BIELIZNY 
i WAPNA

szpetn* owłosienie na rę- ; 
Łach i nocach niszczy 1 
„A-otar in" w ypróbow any)  
ze zuakomUym s k u tk i e m .■ 
Cebulki wIofowo powoli 
zam icra ja .  Zl. ?.*—* Cas- 
p a ry  ct  Co.. Gdańsk.  562

AMERYKA
liczy ty lko  p rzy  pomocy maszyn. Czyż mamy chodzić pieszo, gdy możemy 
jeździć b łyskawicznym pociągiem?

I Fan zechce zapewne swą rachunkowość zmechanizować. Ale czy może 
F au  dzisia j pozwolić sobie na wydatek  200 dolarów za maszynę do racho­
wania?

Małą świetnie  p racu jącą  Factę  może jednak  i F an  nabyć,  pdyż kosztu­
je ona ty lko  3S dolarów.

Proszę zażądać u swego sprzedawcy okazania  m a s z y n y .

ww-m

Zastępstwa będą urządzone we wszystkich miastach

FAGTfl RESHENMASCHIŃFNWCBK 
LEd BORuER, Wien IV, MUhlpasse g

N A J P IĘ K N I E J S Z Ą  ozdo­
bą każdego mieszkania  — 
jes t  obraz o a r tystycznej  
wartości. Nabędziecie go 
n a j ta n ie j  w Krakowie, tyl 
ko przy ul. F lo riańsk ie j  
J>. 37. Wejście przez sień. 
Uwaga: Wchód przez «!eń

-s- •  ® 3-16 czerwca

WYSTAWA

S P O O T O W A
to * WE LWOWIE

Z g ł o u e n U  
dr* 15 inaja.
Z a ' i ą d  Tar > 
flAv;u fch od  
nich, ulica Ja- 
g ie l io r t s k a  1.

IM!
^afKorzijsfnielszc źródła lahupow

[ ■ H ci o n ł a

Seriiata

Julj u  L ossp
Sp. z o . o.

. K r a k ó w

Ryn®!1 fc>- 94

f t p  a r a t y  
l i p r z y b .  f c l o ę r . l

S>*
p i ś m i e n n e

O b u c ia
b u d e w k a t e

W arszaw ski Skład
Przyborów łotograficz, 
Szewska 2. Tel. 1428.

1Vze<izcr

A. HAWElKA
K r a k ó w . R y n t l  gl. M. 

„Pa>ao S p lsU "

H E R B A T A
RAHGflLLl [Ml TEfl

Jednym  ga tn n k n . n a j­
lepszym ! W paczkach 
«/S. 'I,i kg. — Dla od 

sprzedaw ców  rabat!

K u rs , m aturyezne 
ł  d o k s z ta łc a ją c e

Basztowa 11. Tali 311 , 4064
M agazyn  przyborów  

b iu row ych

Towarzystwo uDGZo.ct en na życie
J P Ł W I K S ”

MEBLOWE, n arzęd z ia  rze ­
m ieśln icze, n a k ry c ia  sto ło ­
w e, naczy n ia  k u c h e n n e , kar* 

n isze  m osiężne , w agi — 
po leca  n a jtan ie j

G1NSBERG. Sławkowska 1 18

\f\ff | E  D  Z  A* ul- Gertrudy 8, tel. 273.»t
pod o a o b U te m  k ler ó w n .  
p ro f. B o g u a ła tr a  B u try*  
m o w leza  w  K r a k o w ie ,  
nL S tu d e n c k a  L, 14 —
p r z y g o t o w a ła  ta k  do m a 
tu r y . ja k o te ż  do w sa y a t  

k łeh  e g z a m in ó w .

C u l i e r n i e

P .  M A U R I Z I G
R y n e k  g ł .  3 8 .
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Najtańsza reklama 
w „Przewodniku**

W u i n t c m o n e  H r m ij  p o ie c e r o g  n a s i u m  C zu fc in U M M n .

O L L A "
RWATYW1

t f e

B A T f - O J E  N I E » O Ś C I O W I © \ E J  J A h O Ś O
,.T?ADTO.Ł.V* norm alne 4, 5 volt. — .JIADIOŁA4' okrągłe 3 voll 
,,RADIÓLA“ anodowe orl 12do 4 i volt. — „RADIOLA * kato- 

Povkc 4, b volt. p o l e c a  
F a b r y k a  b e t o r j  i » l a m e n t ó w  e l e k t r y c z n y c h

l n ż .  I  f i  U S Z Y  A S I f l  KRAKU i/. UL. szlak  L. 51.
D yplom  na m ed al h ro n zo w y  K om ite tu  P io w s z e j W ystaw y  

R  Kijow e w  k w e t  iu t !,I27 r. 019

m  i
K R A K Ó W

u li ia  G ro d z k a  L. ©3

, „ 0 | . L A
I edjrna, .stniejfca, medo*ciq- 
I mona marka światowa, U(*o- 
I wodniona zupełna gwarancja 
1 za każdq sztukę. Cena sprre- 
I dąży detalicznie za tuzin Nr 
11202 dot. —-60, Nr 1203 dlo. 

Nr 1204 doi. 1-20. 553

fT  'S
j S to la rs tw a  b u d o w la n e  

i meblowe 
P o s a d z k i  d ę b c w e
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d m i g n i n  k s n t l l u !

Główny sklaJ kon­
densatorów obroto­
wych „P0LC|ĄG“ 
w W arszaw ie na 
okręg krakowski.  
Zastępstwa firm: 
Leopolder i Sohn i 
H. Jacobi w Wiedniu.

O dbiornik i od detektoro­
wych do w ielciarnpow ych  
i wszelki sp rzę t  radjowy.

4 -  p rze c iw k o  s z c zu p ło ś c i - f
utyweć stale nałtiy oddawna uznanych 
„Wschodnich Pigułek Wzmacniających*1

Powo4wją OM) ju t w  królkim  czaa ie  znaczny przyrcai 
na w adzą, kwiłnsiCY w ygląd oraz pełna p iękne k%załty 
ciała (u paA przepyszn y b iu sl), potqgu)ą thąć do pracv, 
w zm acniają k few  i nerwy. Gwarant, jako n ie szu o  żtiwc 
i za lecan e p rzez lekarzy. — W iele podziękow ań. C e n a  
p a c z k i  z ł Ł  4 paczki, potrzeb do całkow itej kuracji, z! 25

HUGO CARO. Sp. g O. O.. GDAŃS1*.
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HBTYSTYCZHO STOLARSKIE
KRAKÓW, UL. DAJWÓR L. 14.

T E L E F O N  1378 .

i Roboty stolarskie na wystawie
radiowej wykonała nasza firma 

* -  j

P o d n o ście  p lo n y o gro dó w
warownych, owocowych i kw iatowych!
O bfite  pIoFY w ogrodach i 'arzywnych, owoco­
wych i kwiatowych, osiąga  się  u ż y w a n ie m  m ie ­
sz a n e k  naw ozów  sz tu c z n y c h , p ro d u k o w an y ch  z 
m ączek  m ; {Snvch, rogow ych , k rw i byd lęcej i p o ­
ta su , w ed 'e  recep t holenderskich i irancnskich, 
a  z a w ie ra ją c y c h  w sz y stk ie  so le  odżyw cze w od- 
p ow ledn ię j p roporc ji O le rty  ze spo so b em  u ż y c ia  
i ta b e lą  rozsiew u  p o trz e b n y c h  ilo śc i, w y sy ła  

o d w ro tn ie  42'ż

„JUPERFO SFAT“  fabryki nawozów sztucznych
JÓZEFA I KAROT,A TOWAPmCKICH S. A. 

Wróblik Szlachecki, p. loco.

SŁUCHAY.
b ard zo  lekki.

ja ' olp>,
DETEKTOR A P A i
W rozm aity ch  w ykon 

ósstarcj# renuch jksim

„MERKUR“ Wien
M o n d » c h e  nga*s

DruŁaraia „Ilwtrow-JOBO Kazywa bsaamuw'1«  łnaar WiełopoLi J,


